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Min Itialm I ItaMitnut Kiirt, Rieiuzatik 38.
Telefonyi Redalayi Ne 24-64. Acjulalstticyl Nfi 15-72. 

Itykoplióir Redakcja nla iwraaa.

adm loii traor * oiwarta od g. 10—4 po poi 1 ad B ~3
wieczorem.

Oglocienia prpyjnuje slq do gstiSnj 6-oJ wloeaoroa.

DZIENNIK KIJOWSKI
r i s i o  f o l i t i c z i i , s f o ł i c z k s  i  ł i t i r a c k i e .

m io t .  k w a r t ,  p ó tro o a . ro** 
P R tn flE ftA T A , W  k t a ) a  I -  3 . -  6 . -  H -

a  Z a  g r a n io ą  IJMe 4 .6 0  6 . -  1 0 -
Z a  k n l i n a  a d r e i i i  8 0  kop>

CENT PGŁOSZEN: Z k  w fe rs*  p c t i .e w y  'u b  j e ą a  ■ ) c ł iM,c  
oraiCiA t e k s te m  4C. k ., t a  te k s t.  2 0  k  NEKROLOGI po  4 0  k  
o d  w ie r s z a  p e t i t ,  r*  k a ż d y  r a i  W  r u b ry c e  .N a d e s ła  
09* i w  t8 k * c ie  w i e m  p e ti to w y  lu b  j r g c  » >  «ee 1 rb  
Z w y a r a jn *  td i te: *« f e - « i t »  od  w y ra z u  p< 4  L ep . 
s t t t t i w a n i *  p r a e i  p o  3  k., p n t d  te k s te m  p w w o j r i ,  
D o łą s c ó n ła  p e  10 rb . o d  ty s iąc*  1 L c t r ta  p o cz to w o

N u m e r  p o j e d y n c z y  B k o p .
P r m in w a tą  I ogloszmiifr przyjmuje Adcslnlptrzcyft

E d w a r d  J o k i s z
• m a r ' n n g le  w  B h r s j t z ,  o  C zeta z a w łM a m ia  k re w n y c h  i rn ifo -  
m r f h  R O D Z IN A .

T o a tr  P olski. M. SALA KLUBU „OGNI­
W O" (K re az c s . N r 1).

H a  G w i a z d k ę !

Wielki #ybór najpraktyczniejszych 
i najefektowniejszych przedmiotów:

W C z w a r te *  d<aia I?  g ru d n ia  r .  b .

K o n s t a n t e g o  T a t a r k  i e w i c z a
„Dzień zaduszny" sztuka w  3 .ittach H . Hejtrm ansa. 

„Jedna chwila" obrazek sceniczny w  1 ak ie  K . Tatarkiew icza

Ceny miejsc l e  tfis tw e  (od rb. 4 do JO kop.)
Początek o godz R s  ld  w ie czo rn

A N O N S : W  sobotą 9 s i m  B! N SM a o a  aa Wk A 3 komed. n  l i t .  
dnia 14-fcO grudnia f f  • ® * sU  5 8 *  M * « 3  m 'j  J. Bliziń^aiego.

Bilety  wcześniej nabywać m iżn a  w  ksieg irn i W . Idzikowskiego (K re sz- 
czatyk 35 tcl. 858), o w  dzieli przedstawienia od godz. § pp. w  kasie tea­
tru w  „O g i.iw ie 1. 108P5

T e a t r  M i e j s k i e  JŁ.J:
D j*4 doia ' 2-ąo grudnia | , B . i k .  o  . o r z .  8 -  t a n 1* " .  Pcc»niek o go 
dżinie 8 ej-w ieczorem . Dat 14-gw . iW r u t f o  t* t  Dnia 15 w  poł po I 
Cenach ogćloie przyst. 1) , » T n  w ia  * 'V  2 P a ia c te 1*, wieczorem  po 
renach zw y cz .in y u b  n C z a i e o i c w i 11.  Oma 16-ąo „ 8  »Jh «  •  o  n r  i 
S a l i  n i e " .  Duia 17*<o u  D r o j a  a i ł a ” !  Dnia 18 ( | E u g e n > u a z  O a la - 
p i n 1’ .  On t> 19 ( .8 n«iiN.o r_. Dn>& 2 l-g o  , ,D c in i» i i  Lu i  22 go w  pot. 
„ O p o n  ie fto i K o f f m a  a ” .  VVieczErem ,a :j:ild*aV a” . U . ia  23 na rzecz 
m i. T - « a  Dziennikarzy i Literatów , wicnzOr Gala „ D a s o n y  K o r-ito - 
m i l s k ie ” ,  10831

Sala Klubu Kupieckiego
Koncert

Z t s .K O u t l t t g o  W iolonczelisty kpHi JL A  V  A

P ł B L O  d e  ^  A  S
Z  udzl; tern laui-e.tki Mosk. kons. ko lo r sopr. _ M . K u r a n k o  l t K.j 
opery baryt. F .  G o ń c o w a  Akoacp maestro G. Fistulari. Fort. B t a t h n o -  

* a  ze składu K E R R T O P F .
Początek • g. 8’,s w , Sprzedaż biletów u W ł. Idzikowskiego, KieSzCz 35.

D y m m n ó w  fa' r/czny- h 

D y w a n ó w  oryg perskich 

D y w a n ó w  fut<-zarych 

D y w a n ó w  manillowych 

D y w a n ó w  jultowych 

P o r  t y  e r ,
P O L E C A

G  b e i i n ó w  

P o d u s z e k  

S e r w t t

F i g u r e k  i W a m n .  

K a r n i k ó w  (fałymsow)

F i r a n e k  i  t .  p>
SKŁAD  FABR YCZN Y

D . r o l o  a  r i l ł i o a m n i t i t i "  Sezon 1913 —  14 roku S A L A
K o n o r r t r m  ,.1  l l H 3 r i n i J l l l a  » K L U B U  K U P IE C K IE G O . —  

W e w is e e k  d  I7« g i  g r u d n ia  o lb a d z i e  a l f  K la o le ra b e o d

MA2YKA Aleksandra Borowskiego
2 » s  e ty  ! o r r g o  n a g r o d ą  K u o  n iz tz in a  w  P e te r t.O u ',g u  i h o n o ro w y m  d y p lo ­
m e m  n i  W sz fC h św ia to w y  a  R abinw zL ejaow Skim  u o n ftu rs ie  p la n is tó w  w  P e -  
tc :‘s a u r ( u  w  19ifl T. K o irtc .U n  B e c k e ra  z :  s k ła d u  F. K U H E . P o c z ą te k  
o  g. 8 i p‘61 w ie c z o re m . B . l t t y  n t b y » a c  m o ż n a  w  k a l i e  „ F ilh a ra a n n ii"  
p rz y  k s ię g a rn i  K i  o u  3 z e p e , M ik -d » j» w Jk a  9 12<93

“ 1    —— — — — —  |

tu jo * * , ro g  L u te -  
rańskiej i 'r d z . 

Czat. 29 W e jść , 
f ro n t, z  K re sz c z

S -Ia d  koronek 

pi4m a i bielizny

N o w o  o trz y m a n e :  F i r m a  r.gz. o d  r .  1882. T e le f  14 11-57
D y m a n y ,  tiran k u , r . l o t y  t i u l e u e  1 p a :  u i j  io w c  a ^ i n a n a t i o z n o .  
O o ru * y , c h o d n ik i , tn a a a ty ,  o h u a ł k l  o  e n h i.  sk ie  i s u k le  n e . P ł o d y .  
K o ł d r y  w a to w .u e ,  p lu sz o w e , z w ie lb łą d z ie j  w e łn y . P o A c z o s h y  
i w y ro b y  t r y k o to w e , w e łn ia n e , f il  d ’e c o s se . R ę k a w ic z k i  i k a m a sz e . 
B ie liz n a  h y g ie u ic z n a  p ro f . d  r a  j e g e r a  p ra w d z iw ą  a tu d tg a rd s k l .  B ie ­
l iz n a  d a m s k a , a r  1-ł, d z ie c in n a , w y o r a w a  g o to w a  i  n>  z a m ó w ie n ie  
J a e o a ł a o a k i a  I k o a t r o r * « k l e  p ł ó t n o  n a jle p s z e  i r y r u b y  #  io s y i .  
B i e l i z n a  s to ło w a  4 p o śc ie lo w a . D o  h y d ro p a ty i ,  p ła s z c z e , p rz e ś c ie ­
r a d ła  i r e c ; u  k i. B . w S ł n . a  . 0  tk in in y  U b  ; k  M o ro z o w d w , b a r c h a ­
ny  b ia łe  i k o lo ro w e , l i o r o n  t l  r a e r tż k i ,  h a f ty  ,B r o d e r i e “ S z a le , 
k o sy n k i z f  a n s  zony . P u c u , p ie rz e  i w a ta  w el ;a n a , ró w n ie ż  1 H . to ­

w a r y  w  d o b ry m  g a tu u l u  p o  C enach  u m ia r  ito < r\u v c h  i S ia łyc ti. 
O d d z ia łó w  n ie  p fc la d ą m y  76b9 O d działów  n ls  p a r .a a a m y  

K ł j d w  K p o o M i a t . k  1 1  2 9 ,  b e l - ć t o q o  m e j A o l o  f r o w t o  . o .

U p O U K A O K A O K J K M O K A O K K I K D K M A O l O K A a K N C ^

X SKŁAD FABRYCZNY J
8 Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki %

O D D ZIAŁ KIJOW SKI I

X 
X 
X 
XitjkM

—     -------- ----- - -  35  30- y

Msteryaty meblowe, porłyery, firanki i inne. *
C e n y  t a b r y r a t r  e .

W I E L K I
W Y B Ó R

P n w i i i w i d  O i w m i w  P i l ,

^  B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  i  p ro je k * y  n a  t a d a n i r .

X JM 6. Kreszczatyk 6. 8099 X
S i w M f K M N C N O t O K l K  A O K N O K  M N O K N O K N O i O K M S

Kijów, Zylańika 23, Id. 33-51. 15,4 3
Pokojo od I rb . 29 ko*, do I rb  BO k o r . no dobę opaa 

V .  ,o i o  i la  I oów łatlonlom , mloo*foxnle od 2 8 —  85 r k ^ |

OPU ŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  I (XVI-ty) TOM U Ii-go

T R E S C i

p_>ozqtki p a iw n a n la  Alokoon-
d r n  I (1801— 1808;. W s tą p ie n ie  n a  
tro n  A le k s a n d r -! * —P ie r w s z e  s a r z ą  
d z e n la .— O b c h ó d  k o r e n r c y i  w  W il ­
n ie .— Z m ia n y  w  p o d z ia le  i z a rz ą d z ie  
a d m in i- tra c y jn y m  z iem  l i te w s k o  r u ­
sk ic h . P o b y t  A le k s a n d rą  I w  W il ­
n ie .—Z a r y s  s to su n k ó w  t  r a w n o  p o li­
ty c z n y c h  sp o łe c z n y c h  * e k o n o m u p  
u y c h  -  Ż y c ie  to w a rz y sk ie  n a  L itw ie  
1 R u s i . -  S p r a w y  e d u k a c y jn e : u n iw e r ­
sy te t w ileń sk i i sz k o ły . — L iceu m  

K rz e m ie n ie c k ie .

w i ter

T -W A  A K C  

W A R SZA W SK IE J 

F A BR YK I

o b ić  m e ­

b lo w y c h  

i  p o r t y e r

K r e & f t a z a f y k  l i i *  6 .

C eny n a jp rz y s tę p n ie js z e *  12311

\
f

W e  ćzw art ‘te 12 gru<tnia d r u g i  
i o a t a t n i

B i b l i o t e k a  P a m i ę t n i k ó w
ma na ce'u  zobrazow anie życia polskiego i litew skiego 
w przeszłości, opow iedzianego przez świadków naocznych 

i działaczów  pierw zorządnych.
Każdy pamiętnik je st opracowany przez jednego z najwyoitniejszycn 
historyków i uczonych naszych i opatrzony treściw y przedmową.
B i b l i o t e k a  (  u m i ę t n i k ó w ,  jako w y d a w n i c t w o  pervudyc7.nc, ukatuje się raz 
na miesiąc w formacie K siążkow ym , z portretami i ilustracyami, odpowiadają- 

cem i  treści pamiętnika.
W a r u n k i p r z e d p ła t y  B ib l io t e k i  P a m ię t n ik ó w :
ROCZNIE rb. 8. PÓŁROCZNIE rh. 4. KWARTALNIE rh. 2.

D la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D x ie n .  K i jó w . '1 przedpłata zrużora:
ROCZNIE rb.  ̂ PÓŁROCZNIE rb. 3.50. KWARTALNIE, rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmuje A< 'rtifrristr^cya „Dziennika KljoursFtiego11
w Kijowie, Kn szczatyk N? 38. 560j

Szczegółowy pro: pekt „Biblioteki Pamiętników" na żądanie wysyła bezpłatnie 
A d m i n i s t r a c j a  E ib i i o i e l t l  P a m i ę t n i k ó w  w  W iln ie ,  proso. Ś-to Jeiski 28.

W  p ijrw e z y c h  d n ia ch  g -udnu w y jd z ie  t  d ruku  i  ukaże «iq w  aprze 
d a z j w jd t n y  n ak ładem  * s ię g a r r i  ró w ień sk ie j L u d w ik a  R u t k o w s k ie j

Prawincyonalny 12203

K alendarz
handlowo-inform icyjny m f i  1914

Celem kaleudarza jest dtć cbrzeóójaóskim akfepoa, zakładam prze- 
d jałowym  i rzemieślnikom r»  prowincji możność zawiadamiania 
’Zciszej publiczności o awojem istnieniu, a przez dziai ogłoszeń —  
ułatw Ć i ii konkurencją z przedfeiębiontwami niechrześctadskicmi. 
Dział informacyjnj obejmuje pow iatj z tchodniej części W ołjnia: 

Rówieński, Kowelaki, Łucki i Dub eński.

s u m  Rutkowskiego w Równemk a i ą g a n u ' S z o n o w a

P O R T R K T Y  I I L C o ł l  J»CTB: 
Adank książę C zartoryski.— Frontou 
ratusza wileńskiego. —  Aleksander I.—  
LeontjuSz B enn itr^n . —  Transparent 
Akadem ii W ileńskiej w  dzień ob­
chodu koronacyi Aleksandra I  W  
W iln ie .— Helena z  Massalskich I « o  
vote K srolow a ks dc LIgne, 11-do 
voto W inćectow a hr. Potocka — [W 1- 
aok. Zakrętu pod W iln e m  w  począt 
kich X ( X  w . —  W a lc  Lem oine’a .—  
A lotzy Smistri w ski,— Stanisław W o j 
'iech M irski.— Michał Nsrbutt. —  Mo­
dy keoiece mtądzy 1800 a 1810 r.

Cooa z o a z y tu  kop W| * p rz o ^ y lk ą  40  k o p . Dla os n u i r i r a  
<»**■ iiD a la K s ifu  l i l o a a k l s j o "  eoan  z o o z * (u  k o p. 2 5 , z  p r z a -

• rłk ą  k o p . »Q„
r « < t ó w l« n ia  w r a z  z  r p ła t ą  n a  6 z e s z y t ó w ,  12  z e s z y tó w ,"  2 4
«.e»zjrty p rz y jm u je  A d m in ia tra o y a  „D iclennlha  K 1 .o w «k ia g o 'L

ROK XXXIX ISTNIENIA.

NAJTAŃSZA I NA JO BFITSZA  ILUSTRACYA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH.

B I E S I A D A  L I T E R A C K A
D A J E  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  P R E M I U M  N A D Z W Y C Z A J N E :

1 2  D U Ż Y C H  T O M O W  N A JC E LN IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I i R O M A N SÓ W
ziidkumityeh autorów polskich i obcych

R e d a k t o r  i  W y d a w c a  M I C R A Ł  S Y T i O R A D Z K I .

B iesiada  L ite rack a  obejm uje wszystkie rodzaje U terainry pięknej, chwilę 
bieżącą wszechświatową i wiedzę gran tow ną w form ie popularnej, słowem 
wszystko, co stanow i uiPodzo '\ną potrzebę um ysłu inteligentnego.

B ies iad a  L itesucka szczególnie uwzględnia dzie je  o jczyste, z w ła sz e ta  
p t o zb lo io u  e 1 p a m ią tk i n a re to w e .

Biesiada Literacka w szystkie a rtvkn ły  obficie ilustrnje.
B ic s ia o i  L ite rack a  rozpoczyna w roku <914 druk pracy ilustrow anej p. t. 

1r" ° * 'J ’ P o ‘ s k i e ,  zaw ier-iąc j  życioiysy uczestników pow stania ISE3 rokn, 
P 'ległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

b e  i A T ? ; 12 dużych tomow wyborowych powieści i romansów
otrzym ują b a z p Z a tu ia  wszyscy prenum eratorzy.

V7 ro] i  1914 cl„my w mpelności znakom ite powieści oryginalne, które ze wzzlę- 
dów cenzuralaych, były zn ine dotąd zaledwie w skróceniu, a  także ari ziela 
autorów  cuctzozlornsLieb. Z tych  dodawanych z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  książek. 
6zybKo utw orzy się d o b u ro w a  b ib lio tek a  trw a łe j w a rto śc i, kształcąca serce

i nirysł.
WS IUNKI PRENUMERATY:

w Warszowic: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kw artaln ie  rs. I kop. S0.
„a prn„;,s,y ,: % ^ „ 4, rs. 2 P

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa w jtw om -, ze złoconeml wyciskami na tle  barwnem , dodawanych jako 

prem iom  powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rs., 12 tomów 2 rs.
Ha Z ądenie a d m ln is tra e y e  w y s y ła  n u m er o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .  

Adres redakcyi i adm inistracyi: u l .  H O R TEN SY A  N e 7 ,  T e l o f o n  7 8 - 2 6 .

r T j ł j i e u A N ^ )
iraw jib .. i f v v n «  n  ■IKYDŁO

P R Z E T Ł U S Z C Z O N E

HYGIENiCZME.
R ł e o . p j l s c i ą  11750

u d e l i k a t n i a  

c e r ę ,
U z m n e  i polećane p rze t n i j -  
pterwsze pow agi lekarskie. 

A K C  T  W O

Fryderyk Puls
ar Y a r s z a w i s .

S p u e d a ż  w e  wszystkich łpte^a<h, Składach aptecznych i per.
fumeryach. P r .tJ -  T u i n  Q  U t H a  i M i l o f  Kreszezs- 
Stawiciel n  K.jdw: • « * »  0 # ! U O ,  I MII t ) k N r 2 9

Konfekcya
Magazyn Damskich Ubrań i Paltotów

O d d z ia ł  A . I r u g l i k o w a  1
K re sz c T a ty k  Mi 25 , n a p rz e c iw k o  p o c z ty

Z p o w o d u  z a k o ń c z e n i a  s e z o n u ,  

w s z y s t  t o w a r y  z o s t .  p r z e s z a c o w .
U m eb low an ie  d a  s p r z e d a n ia  z a  pó l c e n y

TOl i r c

J i j i f f i k i  I dM  P M "
Kreszćzatyk róg B *Jąr. bki N r  47/1.

P r z y jm u je  n a  lo k a ty  g o tó w k ę  n a  te p -
m in y

Płaci 7°|, w  stosunku rocznym. ^

R O S IA Zaproszen ie do przedpłaty na

tlas-Przewodnik
( P o d o le ,  W o ły ń ,  U k r a in a )

zawieraf. będzie: 5 plany miajt Kijowa, Żytomierza t Kamicrica; 5 plany 
okolic tychże miast, 36 map powiatów z oznacz wszystkich miast, miaste­
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel., bitych gościńców i zwyczajnych z  odle­
głościami, oraz informacyacni o miast, miasteczkach, ilości mieszk., sądach, 
okr. poi., pocztach, parafiach, granicach gmin I lasach, wykonan kolorami 
Po drugiej stronie map wyszczególniony będzie cały przemysł w każdym 
powiec.- ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, te!egfv 5U. kol. z odle­
głościami i produkcyą roezra w tysiącach.

A T L A S - P R Z E W O D N IK  wyjdzie z druku wm. b tycz n  iu 1914 
r o k u .  D la  u n o r m o w a n ia  n a k ła d u  uprasza się o nadsyłanie 
J  składanie prenumeraty jaknajśpieszniej.

C e n a  e g * ,  k a r t .  r b .  5 .5 0 ,  o p r .  W  p łu Ł , a t ig .  rb .  6 , 
p r z e s i  k o p . 6 0 . .

Nadsyłający prenum eratą zaraz i bezpośrednio kosztów przesyłki 
ilie ponoszą.

P O  W Y J Ś C IU  Z  D R —K  J  C E ł* A  B Ę D Z I E  W Y Ż S Z A .  
R o d a k cya ■ M  D g y A u i ś f y a  ‘Y a rsza w a , Maxo»  
w y d a w ii. »■ ■ ■“ D d f c C W H Ł f l  w l e d t a S ,  tel.132-01.

Parfums
Luliiii<

Najmodniejsze
z aakomite per* 

I., f u at j .  Sprze­
daż w e w *zyst- 
kieb m a g a zy n . 
• , J u r o r a  - 
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asrc.iow cża, ■—  będisrć rio'4'ił ifeTlftfo „kuryi trs 
jątkcwej": wielkiej i drobnej własoości.

Utworzenie nowych kury i to tylko k ria t 
barwny. Owocem jcwt ustalenie liczby radnych, 
oHeranycn przez Każdą kuryę i to ustalenie, 
ma być utrzymane w tym samym stylu, co 
uposażenie kuryi pokkiej przed trzema laty.

Według urtawy dotychczasowej w sześciu 
guberniach naszego kraju na 4,967 pelno- 
cenzusowych wyborców kuryi rosyjskiej przy­
pada prawie t zy razy tyle bo 11,033 peł 
nomocnikow. W  poszczególnych powiatteb 
przewaga ta wzrasta kolosalnie. W  pow. by* 
ebewskim gub. moLylowskicj na 250 pełno 
mocuikdw jest peinocenzusuwych zaledwie 50. 
W  pow. zwir ogród zkim na 265 pełnomocników—  
47 pełnocenzusowycb i w żytomierskim ic8  
na 418.

W prawdzie frekweneya tieptłaocenzuso* 
wych podczas pierwszych wyborów w ynusłs 
zaledwie 91/2 prcc. podczas gdy pelnoceozut )- 
w ydi stawiło u '; w kury rosyjskiej 43 pioc , 
pomimo to jednak 14 powiaty, takie jak dubień 
sk , zasUwski, zwisheJski, rówieński, czerkaski 
i winnicki, gdzie pełnomocnicy mieli strnowczą 
przewagę nad pełnocenzusowymi w kuryi ro 
■yjsiiej.

Z  przewagi tej pełnomocnicy korzystali w 
ylelę wypadkach, tak, że w połączeniu z ra­

dnymi kuryi włościańskiej mają absolutną prze 
wagę nad pełnocenzusowymi obu kuryi w po­
wiatach: kijowskim, mińskim i innych, zaś w 
kuryi rosyjskiej drobna własność skorzystała ze 
swej przewagi aad większą wiasnrścią w po- 
wiatact>: żuławskim  (8 radnych od drobnej w ła­
sności i 4 c d większej), winnickim (9 i 8), zaś 
w żytomierskim, dubienskim i rowienik:m pi ze 
w*ga większej własności rosyjskiej jest bardzo 
nieznaczna.

Jeszcze krok, a mandaty Szulginów, Ra- 
kowiczów i S  ki mogłyby się znaleźć w powie­
trzu. Cóż na to autor projektowanej reformy?

Węzeł gordyjski rozcina prestem przekre­
śleniem całego dotychczasowego stosunku licz­
bowego i własnych kombinacyi matematycz­
nych.

Drobnej własności, posiadającej pr-eszlo 
dwukrotną przewagę, przyznaje projekt 7 , ogól­
nej liczby radnych, czyli zmniejsza należną jej 
rcprtzentacyę p r z e s z ł o  s z e ś c i o k r o t n i e

Ażeby nieco osłodzić tę „polską pigułkę*, 
zaaplikowaną wyborcom, zaliczonym do ku ry  
rosyjskiej, projekt zwraca uwagę na to, że de­
likatna ta operacya jeat tylko petryfikicyą t*go 
itosuoku, jaki się ustalił podęzac pierwszych 
TyborOw z pewną nawet zmianą nr rzecz dro­
bnej własności. .

Stawiajac się na pierwsze wybory w licz­
bie 9ll 2 p ro c , drobna własność obrała w kuryi 
rosyjskiej 245 radnych na ogólną liczbę 882, 
projekt zaś pi zyznaje jej 256 na 872.

Zabezpieczona okopem kurjalnym  prze­
ciwka „przewadze poialicj*/ odcięta murem od 
drobnej własności rosyjskiej większa własność 
rosyjska zamknir się w cytadeli przywilejów 
stanowych i narodowych i z tej wysokości bę 
dzie mogła spokojnie i bezpiecznie spoglądać 
na unieruchomione szeregi polskie i bbzkie, lecz 
już nieszkodliwe najbliższe rzesze jeduople- 
aienne.

Ażeby jeszcze bardziej stanowisko to u- 
mocnić i zabezpieczyć przeciwko niebezpieczeii 
stsru sojuszu radnych z drobnej własności z 
włościanami, wielka własność, oprócz wspom­
nianego już sukursu ze strony duchowieństwa 
prawosławnego, otrzymać ma nowych wypró 
bowanycb sprzymierzeńców w osobie trzech de­
legatów z trzech dykasteryi: Banku W łościań­

skiego, niezr liźn ie  od tego czy H isk ten Dosia­
da w  powiecie jakie grunta, delegata apanażńw 
oraz głów ni go wydziału rolnictw a i reform 
rolnych.

Oto w głównycn zarysach całokształt pro­
jektowanej reformy. Nowe ograniczania praw 
wyborczych lub zupełne tych praw pozbawienie 
jeszcze raz uprzytomni światu, źe system ogra­
niczeń ma żelazne prawa sw ego rozwoju, że w 
polityce kagańcowej l ’ a p p e t i t  v i e n t  e n  
m a n g e a n t  i nie zawsze zatrzymuje się na tej 
granicy, gdzie go początkowo okiełznać za­
mierzano. Lecz oprócz nowych ograniczeń, 
oprócz rozszerzenia s y s t e m u  n i e u f n o ś c i  
na notre rzesze obywateli, którym nawet po 
chodzenia polskiego zarzucić me mozhn, jest 
jeden moment, bodaj najbardziej w c.*lej tej 
sp rsrie  znamienny.

Układając awó, projekt w roku 1909, Sto- 
łypin oceniał stosunki naszego kraju, jako te­
ren działania dwóch sił wrogich i wewnętrznie 
jednolity-b, dwóch obozów: polski*go i rosyj­
skiego.

Poza tą właściwością „południowo-zacho­
dnią*, właściwością, na któtą miał zaradzić ka­
ganiec polski, wszystko m.ało u nas być tak, 
jak w innych guberniach.

W edług Stołypi-a, dość byłu zorganizo­
wać w ziemsewie rozproszone siły rosyjskie pod 
kierownictwem Szulgirów  i Rakowiczów, zwią 
zać ręce żywiołowi polskiemu, aby zapewnić 
zwycięzt-ro sprawie rosyjskiej.

Trzy lata pracy ziemskiej na Rusi 1 Bia­
łorusi doprowadziły autorów projektii 14 paź­
dziernika 191 | roku do wuiusków zgoła od­
miennych.

Dziś już nie wystarcza okiełznanie pola 
ków. Trzeba myśleć o istow ariu  promotorów 
„sprawy rosyjskiej® wewnątrz samej kuryi ro 
syjskiej.

Szeroka podstawa, jik ą  sobie polityka 
Stoły pinu w na-izym kraju zakreśliła, w ciągu 
lat tnech stopniała do tak skromnych wymia­
rów, ze zmieścić się na niej mogą już dziś tyl­
ko Rakowiczc e t  c o n s o r t e s . .

Jakie będą losy zamierzonych zmian orzec 
trudno. Najbardziej prawdopodobną jest ewen 
tualncść odrzucenia przez IV  Dumę wszystkich 
artykułów, nie mających znaczenia antypolskie­
go, tern nie mniej znaczenie nowego projektu 
jako dokumentu historycznego, jako mimewoi 
nego wyznania, pozostanie niezmienne.

Dzień 14 października 1913 pozostanie 
puaktem zwrotnym w histciyi polityki ziem 
sk!ej w naszym kraju. W  dniu tym rząd wła­
snoręczna zamknął krótki okres „szerokich* 
planów i zawrócił z ryzykownej drogi, na 
wązką, lec- wypróbowaną ścieżkę, prowadzsca 
prędzej czy później do przybytki! „komitetów 
ziemskich „v  u 1 g  o* ziemsewa 1 Larg-vy nowego

lidem.
Sprostoioanie: W e wCzarajSzym artykule irtięo 

nyua p 1 .Nowy projekt1, w ustępie, zaczynającym 
się t  - słów: „Zwiany, !».*« Dumę Baństwową n« 
czynione*, błędnie wydrukowana w n o s z ą ,  zamiast 
z n o s z ą ,  co niniejsze* prostujemy.

Wobec rewelacyi.
K oreipondert wiedeński naszego pisms 

telegrafuje, ie  rewelacye o stoąuD krch  po mię 
dzy galicyjskimi „Ukraińcami* a Berlinom zro­
biły wielkie wrażenie w kcłacb parlrmectar 
uycb. Nie wiemy, o jakich kołach parlamentar­
nych mowa. Chyba o t it ich, które patrzą a nie

widzą, słuchają a nie słyszą. Przecież nie tru­
dno było— w c s t t Y m  łat dziesiątku — uchwycić 
zgodność tonu między *ntypoIskii-mi —ystąpie 
niami galicyjskich ukr« Jców  a hakstystyczną 
robotą poznańskich Tiedemannćw i berlińskiego 
rządu.

K>o ąna chrć treetę d e s s o u s  podfrcz- 
nvch machin ucy-, ten z trudnością uwierzy 
w przypadkową, nieskoordynowaną zgodność 
działań'a potrzebujących reklamy ukraińców 
i reklamujących ich protthtoió jr pruskich. Jedli 
obecnie rozpoczęte rewelacye don dnie stwier 
dzają nie przypadkową kooperacye, lecz celową 
i obmyśloną wspólną robotę p-ztciwko zniena­
widzonemu wrogowi, jeśli ogłoszone listy i do­
kumenty jasno wykazują, że Berlin hakatystycz 
ny, to jest Beilin rządzący, pasługu.e się ukrai- 
nizmem, jako taranem do rozbijania nierozbi- 
tych je lc z e  polskich-murów, to rzecz aię usta 
la tylko dla tych, którzy nie umieli lub też nic 
chcieli zrozumieć jasie j rzeczywistości.

N;e chcemy przesądzać, dla kogo b;dą te 
rewelacye rzetelną mespodziarką. Źe rząd wie 
deński się nie zdziwi, to chyba pewne. Zna on 
przecież gorące 2sinterfS~wjmie się pruskiego 
ambsssdora w Wiedniu oprawą trzydziestomi 
bonowego narodu ukrairskiego. Dzięki stara­
niom Berlina, za;ął się przecież dwór i rząd 
wiideń .ki politycznem postawieniem kwestyi 
ukraińskiej na szerszej, międzynarodowej ped 
stawie.

Nie zdziwią chyba obecne rewelacye tych 
polskich polityków, którzy aprawą rosnących 
wpływów ukraińaKich w Wiedniu i w monarchii 
habsburskiej bsczuie— jak im to obowiązek na­
kazywał— obserwować nie przestawali, którzy 
zda*, ali sobie sprawę z istotnych przyczyn tego 
ciekawego zjawiska.

Ale choć było to obowiązkiem wszystkich 
polskich polityków w Galicyi, tu jednak nie 
chcemy przez to twierazić, iż ujawnienie -logu- 
mentalcc stosunków ukraiń3ko-pruskich będzie 
dla nich wszystkich rzeczą zbyteczną.

Przeciwnie, przypuszczamy, i i  mete otwo­
rzy oczy tym. którzy ciągle chcą je mieć zam­
knięć. A  w każdym razie n:e pozwoli świado­
mie ignorować wpływów pruskich w wewnętrz­
nej polityce Galicyi. Jcśl1 to się stssre, korzyść 
będzie nie mai*.

Bo, pozostawiając zupełnie na boku swe 
styc, o ile te stosunki z Hakatą pruską są dla 
narodu rui kiego rzeczą dobrą, pożyteczny i ze 
wzgłędu na ostateczne bada rzeczywiście celo­
wą, przyznać musimy, *ę w 'a te .r iie  polskim 
leiy ustalenie w sposób jas-iy, wszystkim wi­
doczny— prdstawy, na której rośni* sprawa 
ukraińska.

Wtedy dopiero możliwe jest dojście d«» 
wspólnego programu polskiego wobec sprawy 
ukraińskiej.

Oczy-fiatem jes., ie  ukiego pol«kiego 
programu dou,d w G alicji nie było. Tym  do­
tkliwym brakiem tłumaczą się wszelkie nasze 
wobec ukrainizmu niepowodzenia.

Bo przecież jarnc jes!, te  inaczej traktuje 
się sprawę- umożliwienia i ułatwienia wrrostu 
cultury ruskiego ludu w Galicyi, a inaczej spra­
wę pruzko ukraćskiego atiku; inaczej— sprawę 
stkól ruskich i obsadzenia posad przez ruainćw 
w G lic n, a Kaczej dążenie tymi wpoiobami 
do poddała „Królestwa Galicyi i Lodom erji 
z Wielkiem Księstwem Krakowi kiem „n* Galicyę 
zachodnią— polzką i Galicyę wcchoda ą — „ukra 
ińską*; inaczej sprawę sprawiedliwego i przy­
jaznego współżycia na wspólnem teryturyum 
historynnem, a inaczej próby wyrzucenia nas 
poza San.

Jeśli cie możemy przeszkodzić rusinom,

aby rwracali się o pomoc do tych, klórfy. we­
dług nich, będą im rzetelną pomocą w wyko­
naniu „ukraińskich* planów, to leży zupeł:. 
w naszej niożi^ośu Sprecyzowanie sohic p o l­
skiego stanowicks i pozbycia się bi łamutcy^h 
opinii co do roboty prowodyrów ukraińskiego 
ruchu.

Z  tej możliwości nzleżaćby raz wreszcie 
skorzystać

To pow inrc być skuJtiem obecnych rc- 
welacyi.

A  w tem ustaleniu pelityki polskiej wo­
bec wojującego ukrainizmu nie chcemy a tdz eć 
najmniejszej zmiany w stosunku narodu pol­
skiego do zamieszKujących terytoryum b. R ze­
czypospolitej rusiaów, stosunku, który ukształ­
tował się na dobrowolnej unii i b r a te m -1* 
i który wyraża się wspólnością pracy ku nie­
wzruszonemu ideałowi wolności

J B.

Z  prasy polskiej.
GaUc>jsoy Konserwrtyścł—8 polityka poiska.

„GczeU  Waracawska* omawia ostatnią 
komprcmitacyę obozu krakowskich konserwaty­
stów, który nie w abił się na prowadzanie swej 
polityki czerpać z austryackiego funduszu dJ ' 
soozycyjnego. źsznaczsjąc, iż stronnictwo to nie 
miało dosyć poczucia własnej n.ezależncści finan­
sowej, aby marną kwotę kdkudzies.ęc.u tysięcy 
koron z własnej, niezbyt pustej wyłonić k tsceni, 
„Gaz. W arsr.* pisze:

,0  wiele arszacze wśzniejszemi dl* ł  t są 
konseuwency* politycz ie, płynące z tego rddzaju 
keokow. i'zy itronnictwo, czerpiące z rządowego 
fundoti'! dyśpozycyjneg» na *«so|e Ce’e polliyci-ie 
w kruju, noże p.-nwadz ć politykę polską - Czy a a  
ono i aoźnosć stać ia<* ie i wszędzie na gruncie 
donra pola t ego, bronić konsekweatnle ioicres«« 
jsrodowyeh polskich7 czy może ono przeciwstawić 
się rr“ d( wl ausiry*ck.er»u tras, gdzie tsn rząi 
w polarie interes'- godzi? czy ma do tego zotrze - 
brą niezależność?... Każdy, ziawet me obeznany 
z arknuKMt polityki człuwiek łatwo zrozumie, że 
guy ktoś bierce od kogc. pieniądze, i to do Kgo 
Ujnie, uzależnia się od niego podwómic: raz jrku 
zapłacony ńajeutoik, pnwtóre, jako ukrywający się 
grzesznik, którego komorom tającą taiemnicę prze­
ciwna strona mt> w ręku. Takie na;irne kilkadzie­
siąt tysięcy koron odolera już stronnictwu nie za- 
Leźnoić, odbiera mu raoznejć szczerego służenia 
sprawie własnego narodu I m mo wnli powstaje 
pyt lwie: Czyż ta niezależność xoitała sprzedana tik 
tanio? ,.*

Niezsleżność polityki Dol.kiej: Tak, to je it  
przecież pierwszy warunek pcbniccin na właści­
we tory naszej myśli i naszego czynu

T cdno powiedzieć, aby kratowany kon­
serwatyści o i/rn waruncu pamiętali. W.edcń 
był dla nich i b , i silnym msgnćsem.

(Kosślp. w łm a  „Dzień. Kij.*).

Petersburg, d. S grudnia.
Po 24 posiedzeniach posłowie rozjechali 

się na Diuku 6 lygodniowy wypoczynek Ostzt- 
nie posiedzenie zakończyło się intero ^ ęsza. od 
której też zapewne rozpocznie się pierwsze po­
siedzenie po świętach; stało się t> już poniekąd 
tradycyą parlamentaryzmu rosyi tkirgo.

O wynika- 1 pólroezaej pracy ustawodaw­
czej niewiele można p o w ie d zie ć ; romuno, źe 
Opinia społeczna bąrdzo *yr4źn.e op n w rd .izła  
się za konieczności* reform gruntownych, po­
mimo, i t  nawet L u  zkądinąd umiarkowane 
stronnictwo, jak „Z riązck  17 p.-źizieraijka* 
stwierdza konieczność przejścia od złów do 
czynu, O j aa nie uczyała  absolutne n ic , aby 
wyraźnie podkrcilanym poirzeb»m za<l:,ść uczy­
nić. Kilkadziesiąt drobnych projektów —  oto 
wszystko. Dla społeczeństwa polskiego pe* ne — 
dodatnie lub ujemne —  znać eme mieć mogą 
przyjęte projekty, o wyznaczeniu kredytów na

U

Do tego samego celu —zapewnień a prze­
wagi większej własności rosyjskiej— zdąża inne, 
najbardziej doniosłe z projektowanych zarzą­
dzań.

Jest to stworzenie k u r y i  e k o n o m i c z ­
n y c h ,  nie mające Indoych antecedensów w pro­
jekcie Stołypicowslim , samodzielny owoc ob- 
serwacyi i myśli politycznej r ądu obrenigo.

Obowiązująca w naszym kr^u ustawa 
ziemska zna tyljco peduaf —  wewnątrz każdej 
koryt na-edow'- Sciowej —- na wyborców pełno- 
cenznsowych i niepełnocenzusowycn. Lecz z 
chw.ląi |d y  tuipełnccenzusjwi obrali swych 
„pelnomouniiów*, podział ten końcry się i ra­
dnych obiera już każda kuiya parodowościowa 
na wapóli+m p . wiatowem zgromadzeniu wy- 
borczCn.

Że w takiej sytnaeyi może zajść wyp*d( r  
zmajoryzowania peluocenzusc °ych przez pełno- 
m ocnikó-, z te „o zdawał sobie sprawę i Sto- 
łypin w swym projekcie pierwotnym. Vwazał 
on jedraK za niewłaściwe wprowadzać w tym 
kierunku nowe ogi śnieżenia- „Zju wisko tć —  
czytamy w projekcie z d. 20 stycznia 1910 r. 
{itr. 42) —- możemy obserw erać rćw n iel i w 
ziemstwach centralnej Kosyi, a więc n i e  n a ­
l e ż y  o n o  d o  r z ę d u  w y  ol  s n y  c h  w a- 
r u n k a m i  m i e j s c o w y m i  k r a j u  P o ł u -  
d n i o y r o - Z a c h o d n i e g o * .

Nie trudno przęśl Snraczyć te mgliste nieco 
określenia na mowę ogólnie zrozumiał*. Punk­
tem centralnym projektu była k w e s t y *  n a  
r o d o w o ś c i o w a. Pod jej wpływem ułoży­
ły się te „warunki miejscowe*, przeciwko któ­
rym skierowano ca*ą pomysłowość ujętego 
w kurye rarodowościowe systemu nowych ogra­

niczeń.
T/ch pierwiastków narodowościowych w 

prz*wadzc drobnej własności zmarły premier
nie dosirz-rgrl. Cóż się zm ienić od tego
L . a  ,•

W  noaym  projekcie znajdujemy stwier­
dzenie nowego fattu, któ.-ego m* mógł prze­
widzieć Stołyp n. Oto „doświsdcjenie pierw­
szych wyborów dowiodło, że właściciele ziem­
scy wielcy z jednej aUeny i drobni z  drugiej 
s.aaowią dwie aemodzielne grupy, ś w i a d o ­
m e  s p r z e e a n o ś c i  s w y c h  i n t e r e ­
s ó w  i u p o ru y i ie walczące o fotele rudzieć 
kie na zebraniach /icniskrh,

W ięc oprócz siroka polskiego, którego 
zwalczać miała ustawa atołypinowska, ukazał 
się jakiś inny, już w pierwszej chw.li współ­
życia ziemskiego pokazujący zęby — • i  to nie 
inorodcom, nie „pclskim panom®, lecz tym, 
którzy mieli stanowić sol ti j ziemi, benjatuin- 
kom Stołypina, twórcom, promotorom kuryi 
narodowościowych w ustawie Łiemskiej .

Prcichtodawca dyskretnie przemilcza istot­
ne j«ąję straązliwegu potwora, lecz nie cnce 
aby pp. Sąulgiaót., Rusowiczów i Rejnów 
Spotkał los wytudai -.y gilotyny, a Dy zginęli od 
miecza który m m . z poenwy wydobyli.

Wprayrdzie kraj jesi „rdzennie rosyjski*, 
a więc oczywiście i drobna wł**ccść jest „ro­
syjska*, lecz... jeśli ta drobna własność zaczy­
na zbytnio odczuwać sprzeczność swych intere­
sów z interesami „pomieszczyków*, wypadnie 
zaatesować do niej polski kaganiec, który dla 
o ttniany —  a może dla uiuaięc.a podejrzeń, 
źe w kuryi „ tr u d z iw ie  rosyjskiej* wykryta 
została bardzo liczna drobna własność innej

(Kererpenżencya własna „Dzl-n. Kij.*).

Paryż, V) grudniu.
Kilku dni temu w Paryżu otworzono p i ą ­

t ą  wystawę awiatyrz~a
Od czasu kiedy CsatrvD um ont przeleciał 

ponaa ziemią pierwete 10 metrów, upłynęło 
właśnie lat sześć... Jaki olbrzymi pot tęp i

Doświadczenia anerykacina Ti ilbur Wri« 
fh i a zwanego ogólnie „ojcem a wiatyki nowo 
cicsnej*, który potrafił utrzymać się w  po 
w:etrzu przez 50 minut, wywołały we Fran 
cyi niesłychany entuzyazm. Następnie, gdy 
w reku 1909, daia 25 lipca, bcbtterski Blrriot 
przefranąi po raz pierwszy kanał L a Manche, 
eala ludzkość została zelektryzowana; w szyscy  
rzucili się do budowy samolotów. Francuzi z 
osobistych oszczędności c tarowali ju t na ulep 
szenie s.wiatyki narodowe, przeszio 6,000,000 
franków!

T o też dzięki tej gorącej zacięcie, dzięki 
pomysłowości wynalazców i zręcznotei budow­
niczych-mechaników. a zwłaszcza dzięki zucbwa- 
łośd  swych lotników, Francya na tem polu 
bezsprzecznie zajmu je dzia pierw s/e miejsce. Nic 
więc dziwnego, ie  na ebeerą wystawę pizy 
byic do Pa-yża 1 nó~two cudzoziemców; w sa­
lonach „Gran Puław* slycbtć cbj*śnieiJł w 
najrozmaitszych językach; w argi ’ a.fm, nie- 
m^ckim, włoskhn, rosyjskie, tir^ękim, I na­
wet chińskim i japońsk.; 1. Między licznymi «• 
ś:mi, przechadza się Swobodnie także i król 
hiszpański.

Po sześciu latanh pracy, same loty fran 
cuskie dokonały istotnych cudów; wy starcza tu 
w ylia y ć  następujące, godne podziwu, tego­
roczne wzloty:

1. Dttia 33 wrzei.nia letnik Garros prze­
leciał w czen  merze Śródziemne, cd Rzymu 
do Tunisu, przebywszy za jednym zamacccm 
800 kilometrów.

2 Dnia 20 sierpnia lotnik Seguin w parę 
godzin przeleciał bez wysiadania z Fu j La do 
Berlira, czyli 950 kiltmetiów.

3. Lotnik Brindejonc dea Mouiinai*. wy

ruszywszy z F*ryża dnia 3 lipca, obleciał Ber­
lin, W arszawę, Petersburg, Sztokholm, Kopen 
hagę, Brukselę i szczęśliwie wrócił du Paryża, 
zrobiwszy około 5 coo kilometrów.

4. W ytrwałość lotników wzrasta z każ 
dym dniem w spesób zadziwiający Tac np 
lotnik Foum y tego roku krążył w powietrzu 
bez wysiadania w p rzećą iu  13 godzin. W 
ostatnim zaś czasie stern> t Helen latał codzien­
nie na aerodromie, regularn e od wschodu do 
zachodu słońca, przez 30 dni z rzędu, przele 
daw szy razem 16,046 k 1 imetrów, to jest tyle, 
jak gdyby odbył olbrzymią podróż z Paryża do 
Nowego Yorku przez Berlin, Petersburg, Pekin, 
T okio i San Frandsko...

5. Komunikacje między narodami nie 
znają już żwnnycb przeszkód; dla lotników g ra ­
nice państw przesiały istnieć. Nic tylko bo 
wiem kanał La Manche, morze Śródziemne i 
Bałtyckie, lecz nawet najwyższe góry nie mo 
gą ich wstrzymać.

I tak, daia 7 4  stycznia, letaik Bfder, u* 
dajec się 00 Madrytu, przebył Pyreneje; na­
stępnie, dnia 12 maja, tenże letnik Drzeleciał 
bez trudnośd nad łańcuchem A .h Lotnik 
PerreyoD, na samolocie Bleriota, wzbił się ku 
niebiosom na 6,000 metrów! A  balon „Icare*, 
prowadzony prze* kapitana B enaime, wzniósł 
się (po r iz  pierwszy od czasu, kiedy balony 
istnieją) na 10,i< 8 met/ów wysoki.act!..

6. Prócz tego, latawcy zaczynają pr *  
nosić i licznych pasażerów: Tak np Gugenbeim 
niedawno bujał ponad ziemią ca  wysokośd 
1,120 metrów z trzema ludźmi naraz. A  bi 
plan Farmana zabrał w podróż jednocześnie aż 
siedmiu pasażerów!..

7. Szybkość aamulctów wzrasta również 
niesłychanie. Mectianicy Gnom, Sslmson etc 
budują motory stosunkowo lekkie o sile 200 
koni parowych. Dzięki tym motorom, lotnik 
Prevoat odbył podróż we wrześnio, pędząc z 

nieznaną detąd szybkrźcią 203 kilometrów na 
godzinę.

8. Wreszcie, lotnicy Pegoud, Cbante- 
loup, Garros i inni, wywracając w powietrzu 
akrobatyczne koziołki na w ysokeśd 500 metrów 
ponad zituuą, wzbudzają ogólną admirację 
ca całym ś wiecie i codrień przysparzrją sławy 
zuchwałym lotnko-n fraceusktm.

Są to ostatnie sztuki, ostatni postęp! Co 
nam przyniesie jutro? Trudno zaiste 1 r.ewi- 
ńzleć.

W  każdym rszie sfery awiatyczne dążą 
stale do ulepszeń Niektórzy f ib ykańci, jak 
np., firma Dtperdussin i zakład Pounier dą­
żą do zmniejszenia rozmiaró-r swoich aamolo- 
tó w.

Pierwszy z tych domów wystawił tak 
zwany „m onoccqie*— okrągły, metalowy, w 
krztałcie wrzeciona monoplan, którego długość 
ryn osł tylko 5 metrów 1 pół, a szybkość lotu 
przewyższa 200 kilometrów na godzinę

Monoplan fabrykanta Donńier jert jeszcze 
krótizy (5 metrów); potrzebuje 3 minuty 
czasu, ażeby się wznieść na 1,000 metrów 
wysokofei, ale w zamian posiada szybkość o 
wiele mniejszą (125 kilometrów nu godzinę)

Niestity, obydwa te monoplany posiadają 
jedną brzydką wadę: kosztują bardzo drogo, od 
25 do 5 j tysięcy frnaków sztuka, zależnie od 
s.ły motoru.

W ogóle, obecne aeroplany, z powodu nnd- 
zwyczaj delikatnych a zarazem mocno zbudo­
wanych mozordw, s*\ dostępne t Iko dla ludzi 
zamożnych lub też dta armii. Najtańsze samo­
loty, używane wyłącznie dla nauki, koszt aj* 
dziś 12,000 franków, a za uajSiabszy mono­
plan podióżtuczy Bit nota trzeba zapłacić 2 o,(.00 
franków, czyli około 8,000 rb.

W  dodatku każdy samolot podczas biegu 
d a  podtrzymania aiły rwego motoru, zutyw* 
najmniej 15 litrów benzyny i dla smarowania 
motoru 2 litry oleju rycinuwego na godzinę, 
przez co sam  'podróż jeśt także Kosztowni i 
niedostępna dla wszystkich.

T o  też w danym czasie jedynym** poważ 
nymi kupcami są ministerstwa wejny. Z  1050 
pow odu niemal wszyscy fabrykanci samolotów 
pracują obecnie głównie dla zadośćuczynienia 
wy m arun m wojskowym:

T ak np. Bleriot wystawił monoplan, zbr- 
dowaay całkowicie ze stali. Monoplany Bre- 
guet's, o dwóch mi-|«cach, zaonstizone są 
w itacyę telegrafu bez drutu, mogącą się 
komunikować na aoo kilometrów Monoplany 
NleuporU posiadają lekkie kartaczownice, a bi- 
plańy Farmana są szybko składane i opatrzone 
w automatyczne aparaty fotograficzne. W  sa­
molotach Morane-S-uioter, dla ułatwienia ob 
Serwacy!, Skrzydła m.eazczą sir  nad głową lot 
nika lub po za jego plecami i t p.

W iękizą część tych samolotów zazupiia 
już armia, aic wszystko t > nic wj starcza- Ge­

neral Bernard, który obecnie dyryguje we 
Franeyi aw iityką wojskową, pragnąłby dopro­
wadzić liczbę „av onów wojennych* do.. 2000 
sztuk!! Lecz. ze względu na codzienne udosko­
nalenia, tiu ln o  mu się zdecydować na ostatecz 
ay wybór; prawdopodobnie uformuje kilkaset 
oddziałów, z których każdy bedrie zawierał ó 
lab 10 aeroplanów danego systemu.

Zdaje » ę, le  bipląn Farmana posiada do 
tychczas najwięcej wymaganych w łasaiśd , 
przwnaj-nniei z tym systemem, potmmo ciągłych 
wzlotów, 1 darzył o się dotąd najmniej wypad 
ków meszezr,ś'iwycii Nidto, dz>ęki swej zuacz 
nej powierzchni, bipłan Farmana może przeno­
sić ciężar, przcwyzszaiący 800 kilogramów, la 
tając przyttm z siybkośdą too kilometrów na 
gojz. Jednakowói, zgrabne o esttt/cznych krzta!- 
tacn  monoplany poaisdają także licznych zwo 
lenników; ir.tr lekkość, p ustot* budowy, szyb­
kość lotu i drobne rozmiary poetągują nięzmier 
nie publiczność francuską, jak również i wielu 
zu ch w a łych  k tn ik ó w .

Oprócz wymienionych apąrató w, na tego 
rocznej « v*tawie zasługują jeazcze na uwagę 
8imolo*y Beer'a (dopieru r  zarodku), atóie bę 
dą posiadały własność dawoluei zmiany szyb 
kości podczas lotu.

Następnie, kaidy z fabrykantów przysłał 
po k l k t  cteknwyco hydroaeropianów, a fzD.yka 
Aztra wystawiła, ztra,r pryy głównym wejsci'i, 
łódzę “  ojennego balonu, zakupionego przez 
Rosye, łódź ta, posiadająca 13 metrów dłuaoś 
ci, zbudowana jest uałkow.ęie ze itaii w krztał­
cie olbrzymiej skrzyni i ząwiera w sobie—-oprócz 
posterunku obserwacyjnego ze szklarym przo­
dem i latarnią— stacyę telegrafu bez drutu, kar 
saczownict, przyrządy do wyrzucania różnych 
pocisków, dwa motory nyatemu Chenu o sile 
200 kont każdy i t. p. A  pon ewar balon unosi 
dwie takie łodzie, przeto siła jego motoru w y­
nosi razem 800 kom!!

Nadto na gtleryi pierwszego piętra wy ­
stawy znajduje się kilka modeli już opatento­
wanych wynalazków, jako to;

Samclot Leibs o czterech skrzydłach, u- 
•niev.cz di.jc h  na krzyż pod kątem proztym, któ- 
■■e mają na celu utrzymywanie samolotu w cią­
głej równowadze.

Samolot pana X , który zamlait *ruby u- 
żywa wioseł, przez co szybkość lotu teoretycz­
ni'' o wiele się powiększa.

Samolot sprężynowy, pozwalający wzlatać 
odrszu z miejsca, bez rozpędu, przyczem lotnik 
będzie mógł snoczywnć nawet na dachach i 
wierzchołkach drzew! (?) i t. p.

Inżynier J Comby w staw ił dla wynalaz­
ców malutki motor o j le ?T konia, d^faisjący 
ścieśiianym  powietrzem, Który, będąc za- 
ąloaowany do drobnych modeli ró in y:c  sam o­
lotów, potwala wynalazcom wypró iować ich 
sprawność Samolot długości 1 m-.tm, opatrzony 
fi motor Comby, leci od 400 do 6 >0 mecró*-; 
c lę  zaś motoru można cdrnwi ć do woli za 
pomocą pompy t.d roweró w. Ce t* n -toru wraz 
ze śrubą wynosi 50 franków.

Oorósz tego, oewne T-wo. cysta  wiło no­
s y  metal, zwany „Duratuaiia**, który, juk gło­
si prospekt, jest taki lekki j ik  aluminium, a 
mocny. j»k stal etc. etc.

N k którzy poszukiwacze nnwyi h ipomytuow 
twierdzą, te rsm iloty obecne aa w tafc m z itotm 
stosunku do samolotów przyszłości, j»k dawne 
balooy do diisiejizych ir a p a ió . Ż t  przyj­
dzie epoka, w której człowiek zastąpi motor naf­
towy przez siłę własnych muskuidw w tenże sam 
ipusób jak niegdyś zastąpił pływanie i yby w io ­
słem i sterem, a w nowszych czatach— stybk>.ść 
konia rowerem .. Z  drugiej zas strony eGktry- 
cy pracują usilnie nad śem, ażeby wyaaleść 
sposób śdą<ania siły elekcrycin.ej wprost z pc - 
wieirza, co pozwoliłoby zastąpił- dzisiejuą ben­
zynę i zarazem przedłużyłooy podróż lotnika nie­
zależnie od Uości materyalu m otorowego..

Wszystkie te przypuszczenia wydają aię 
możeb te. Qui v iv r l verra!

Tymczasem mus e W at pożegnać, Szano­
wni Czytelnicy, gJy*, d-iekf zaorogieniu inży­
niera Bleriota (którego miałem ZŁUzczyt poznać 
wczorrj na wystawie) zaraz wyjeżdżam do je ­
go Acro-Parku Buc, pod Pa:yżim , by tam
oglądać z iaaj ni sportowcami akrobatyczne 
wzloty aławaego Peguud, mujące się odbyć tym 
razem z p a s a ż e r e m .  Program zapowiada 
wzlot po linii spiralnej, następnie —  spadek 
prostopadły głową na dół etc...

Kapitan fógnlątkowskl-
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komasację gruntów nietfadLiałowych w Króle­
stwie Polakiem, o nieprcy znaniu wyni grodzenia 
aa prawo propinacji wiejskiej i gromadzkiej, 
o rozszerzeniu na Królestwo ustawy irygacyj­
nej. lane msją mniej łub więcej luźny związek 
z naszemu sprawami.

W  komisjach w oststrlem półroczu zapa 
nował ruch cokolwiek bardziej ożywiony, ani­
żeli w roku zeszłym. W  ostatnich czasach po 
długich oczekiwaniach rząd s ło ijł  nareszcie p a­
rę poważniejszych wniosków ustawodawczych, 
znających znaczenie ogólno-państwowe, jak pro­
jekt prasowy, reforma policyjna i t. p. P ro­
jekty te są już rozpoznawane przez odnośne 
komisye. Dia społeczeństwa polskiego donio­
słość niemałą będą miały złożone niedawno 
projekty zniesienia seswi tułów oraz reforma 
świeżo wprowadzonego w ó guberniach za 
cfcodnich samorządu ziemskiego. Nad tymi 
wnicsKami komisye zaczną obradować bądź do­
piero po świętach, bądź jeszcze później. Korni 
syi pojednawczej w sprawie samorządu miej 
skiegc dla Królestwa Polskiego Duma jeszcze 
nawet nie wybrsła, upłynie zatem jeszcze nie 
mało czasu, zanim sprawa ta nareszcie zostanie 
rozsirygnięta. Komisy* pojednawcza w spra­
wie przechodzenia z jednego wyznania na dru­
gie nie zakończyła swych czynności. Jedynie 
komisy* sądowa przyjęta wniosek ustawodaw­
czy ministra sprawiedliwości o wprowadzeniu 
w  nowoutworzonej gubernii chełmskiej sąjów  
przysięgłych, przyczem udało się posłom na­
szym tyle osiągnąć, że do istniejących w Kraju 
Zachodnim ograniczeń osób „y schodzenia poi 
skiego* nie dodano innych, proponowanych 
przez ministerstwo celem rzekomo osiągnięcia 
s btzs^ronnofici* w sądzie.

Ni zewnątrz w Dumie też niewiele się 
zmieniło. P. Rodzianko pozostał na zajmowa- 
nem stanowisku prerosa, śekretaryat v  osobie 
pp. Dmitriukcwa i Rżewskiego również pozo­
stał bez zmiany; zmien i' się jedynie dwaj wi­
ceprezesi Dumy. Zamiss* postępowca Mikołaja 
Lwoi  1  wszedł również postępowiec p. K oro­
wało w, miejsce z r l  bczwątpienia św etnego 
przewodniczącego ks. W olkcnikiego, jako t zw 
starszy wiceprezes, zajął piźjziernikuwiec 
p. Warun-Sekrct, Jak się bęaą przedstawi*,L 
jsko przewodniczący cbrsd pailamentarnycb 
nowi członkowie prezydyum— po paru zaledwie 
posiedzeniach orzec trudno.

W  życiu wewnętrznem natomiast Dumy, 
w układzie stronnictw, w ubiegłem półroczu 
zaszły dość poważne zmiany. Od dość dawna 
mówiono o konieczności utworzenia jak.ejkol 
wiek trwalszej większości, aby wyprowadzić 
Dumę ze stanu zupJnrj bezwładności, przy­
czem wszelkie rachuby opierano—  rzecz dziw­
na— na rozłamach partyjnych. Ostatnio norie 
wie kijowscy pp. Demczcnko i Sawenko podję­
li się dość trudnego zadauia utworzenia stron­
nictwa rządowego, które z góry o trzy mało nr- 
zwę .prawego centrum". J»kc ,ji,ds'o“ mieli 
wejść do niego przedewszystkiem nacjonaliści, 
którym niezwykła rola opozycyi ocłdawna się 
sprzykrzyła i któTzy po krótkich wahaniach 
zgudzili aię na pewnych warunkach popierać 
rząd p. Kokoweewa. Prawica teź nie, r.i&la 
nic przeciw temu, chodziło jedynie o paździer­
nikom cow, bez których żudua większość jest 
arytmetycznie niemożliwa. Liczono wszskże, 
że stronnictwo „zgUDionego dokumentu" wskrze­
si z łatwością dawne tradycje —  ściafej łączno­
ści z rządem Stcłypina, którego ideje przewód 
nie są tak .drogie" p. Kokowcewowi. Na 
nieszczęście jednak przed miesiącem odbył się 
zjazd stronnictwa, na którym— za sprawą głów­
nie p A. Gurzkowa— -powzięto nader radykalre 
uchwały, przyjęte i przez obecnych na zjrździe 
w komplecie posłów do Dumy. Tym  sposo­
bem p* 7. Iziero k o rc y  znrłeźli i;ię w dość trud 
nej sytuacyi: należało wybierać pomiędzy uchwa­
łami zjazdu a ponętnymi widokami .owocnej" 
pracy z obecnym rządem.

Tak zwanym .lewym " październik owcom, 
PP Chomiakowowi, Zwiegincewowi, Szidlow- 
skirmu, Opoczin inowi i in., w  liczbie 22, per­
spektywa .przymierza" z rządem widocznie się 
nie uśmiechała i dla zapobieżenia akcesowi frsk- 
cyi do .prawego centrum* zgłosili wniosek, że 
frakeya ma się kierować uchwałami zjazdu. 
Tymczasem frakeya postanowi a, że uchwały 
powyższe przyjmuje jedynie do .wiadomości". 
.Lew i* opuścili wówczas łravcyę, pozostając 
wszakże w stronnictwie. Wśród pi ździeinikow- 
ców zapanowała kos*' rnacya albowiem w licz­
bie secesyonistów znsleźli sie najlepsi mówcy i 
najwytrawniejsi działacze. Gdy próba kompro­
misu nie pomog>a, z frakcyi wystąpili i umiar­
kowani z pp. Aleiuurjcnką i Rodziauką na cze­
le. Tym  sposobem we frakcyi pozostała d ro ­
bna grupa pod opiekuńczemu skrzydłami pp. Szu­
bińskiego i Skoropadzk ego.

Na n zie , wobec rozłamu w obozie paździer­
nikowym, sprawa utworzenia .prawego centrum" 
z większością głosów musiaia uledz pewnej 
zwłoce. Tymczasem proces różniczkowania się 
obozu październikowców pos tępuje w dalszym 
ciągu. Powstały trzy grupy: .lew ych*, .p a
ździernikowców-ziemców* i .prawych", Jazie for­
my dalsze przyjmie ten pioccs— dz>‘ś orzec tru­
dno, tembak dziej, że znrezna część posłów już 
rozjechała się do domów i dopiero po świętach 
nastąpi bądź ostateczny rozłam- bądź wstąpię* 
nie frakcyi na inną (kogę taktyki wewnątrz 
Dumy, bąoź wreszcie powrócenie na dawną 
.L ew i" obecnie odgrażają aię, że nie połączą 
się nie tylko z prawem skrzydłem frakcyi, ale 
nawet z .ziemoami". Ponieważ jednak pogróż­
kom październikowców z doświadczenia wielkiej 
wagi nadawać nie należy, przeto sądzę, żc dla 
"Jdania ostatecznego sądu na przyszłość bra­

knie materyału.
Oto *-i mniej więcej wyniki ubiegłej poło- 

"  “  parlamentarnej. Z  poirocLi interpe- 
lacyi przyjęto jedną polską —  z powodu nie- 
Pra^?®8° “ więzienia w drodze administracyjnej 
ks. Muaszewskiego i obywatela ziemskiego Sza 
łcwiczs, przyczem znaczną większością gicsów 
Duma orzekła, że wyjaśnienia przedstawiciela 
rządu, wiceministra spraw wewnętrznych Zolo- 
tarewa, są nirwystarczające, a postępowanie 
gubernatora nuńkiega Giersa niezjodne z pia- 
we.m\. ze°*e realne trj przyjętej interpela- 
cyi bliższych komentarzy nie wym aga— rzeczy­
wiste ś ć  aż nadto wyraźnie dała na to swoją 
oapowiedź.

Z. K-

Dokumenty
_ iłO staw ken yeren ,uw.

Dla scharakteryzowania stosunku ruslnów do 
berlińskiej H. K. T . przyi iCzamy w  desłownem j 
ttuasacieuiu list Tiedemanua, w od ia  hakatyzm u,'
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w łaściciela Jeiiorek i innych dóbr w  Poznańskiem, 
do rusitskiego „Narodnego Komitetu*. List ten, 
który Co do sw ego tonu jest w łaściw ie ukrzem  
i św iadczy o tea», ie  H. K, T . odr*uu z roli dorad­
cy  przechodzi do roli rozkazodawcy, brzmi jak  na­
stępuje:

Polecone:
Berlin, 22 grudni* 1903.

Do Rusińskiego Komitetu Naroducgw 
w e L w ow ie.

W ielce Szanowni Panowie I
Dnia 11 grudnia odbyła się w  Berlinie kon- 

feretey a  głów nego zarządu niem ieckiego T ow arzy­
stwa wschodnich kresów  (H KT) i jego prew inćyo- 
nałnych kierowników, w  której brał także udział 
ks. prob. Hanyckij z Zimnej w ody pod Rudnei * 
w  Galicyi.

P rzy tej sposobności omówiono Szczegółowo 
w  dłuższych obradach prócz spraw y przeprow adze­
nia robotników rusińskićh do Niem iec także Inne 
sprawy, które tak dla narodu rusińskiego, jak i dla 
spraw y niemieckiej wielkiej są doniosłości.

Ks. p iob. Hanyckij, któremu za jego  interesu 
jąCe inform acye o stosunkach w  G alicyi obowiązani 
jesteśm y do w ielkiej wdzięczności, opowie Panom 
bliższe szcztg ó ły  o rezultacie naszych obrad.

Pragniem y jednak w yraźnie zauw ażyć, że 
w edług jednom yślnego zdi r ia  w szystkich uczestni­
ków  tych obrad w  m owie będące zadlnia tylko 
wtedy mogą zostzć załatwione ku obustronnemu za­
dowoleniu, jeżeli Rusiński Komitet Narodny jako 
reprezentant rusińskiego narodu, stw orzy silną or 
ganizacyę, stanowiącą organ, z którym Ci, którzy 
w  Niemczech współdziałają dla wspólnego dzieła, 
będą m ieli obowiązek się znosić! Dla braku takiej 
instanćyi niejedno się ju ż rozbiło, Co przy dosta­
tecznej organiłuCyi można było na korzyść rusiń- 
skisgo narodu przeprowadzić.

Prosim y tedy Panów raz jeszcze w e w łasnym  
W aszym  interesie bardzo usilnie, ażebyście lu i 
Cbwili nie żmudziii i m ożliw ie w  najbliższym Cza 
sie pow ołali do życia nieodzownie konieczną o*ga- 
nixa<£yę.

Z  najgłębszym szacunkiem
Zarząd głów n y Wiem. f o w .  kresów  wSCh.

II. v. Tiedemann Dr DovenscJien
prezes. sekretarz.

Komentarze Cbyba zb yteczn e.

3«stuaaM&aaao«fewiua«

Kroaika polska.
— Nowe pismo. Dr. fil. W acłar Orło­

wski otrzymał koncesję na pismo miesięczne 
polityczne, społeczne 1 literacko-artysty czne p. n. 
.Myśl polska."

— Rugi polaków z Soput W  Sopotsch 
kiikanaśce osób z W arszawy otworzyło pen­
sjonaty dla przyjezdnych pclakow Pensjonaty 
te cieazyły się aużeu powodzeniem i frekwen­
cją . W faściricle ich mieli zamiar mi.szbać przez 
c a ły  rok w Sopotsch; tymczasem w obronie 
k o n k u r e n c y jn y c h  zakładów nlewrenkieh po!i'.ya 
nak zi 1 właścicielom peasyóaatów obcckrsjow- 
com ihezwiocznif. opuścić ’ Sopoty.

—  Deklsracya prezesa Leo. W  euctrya- 
ckiej izbie posłów poóczrs rorprsrr nad inter­
pelacją w sprawie Supióski Długosz, prezes 
Kcła połskiejSO, d  r, Leo, złożył następujące 
oświadczenie:

.K o lo  polskie z odpowiedzi prezydenta 
ministrów na zapytanie pos, Pofaufa. Slsp'ń 
1 kiego i S  rufcskyego z ubolewaniem nabrało 
pewności, że rząd prr*z pośrednka jednemu, 
wówczas do Koła polskiego należącen u posło 
w i, udzielił znacznej aubwencyi fi ltnsow ej w 
tym celu, aby ón wpłyt/ał na opinię publiczną 
w kraju, rzrkomo na korzyść polityki większo­
ści Koła polskiego. W obec tego składam uro­
czyste cś riadczc^ie:

.N ie tyiko Koło połikie, jako takie, było 
w nieświadomości tego ubolewania godnego 
postępku, który jest przedmiotem dysku lyi, lecz 
także prezes Koła polskiego i jego obecni za­
stępcy, którzy reprezentują wszystkie frakeye. 
Koło polskie nic nie wiedziało o takiej praso- 
wo-politycznej tr-nzakciri, nawet nie miało po­
jęcia o nirj, a także minister dla Galicyi nie 
brał żadnego udziału w akcji, ktdri się w y­
tyka".

kronika n gran itim .
wm

Zat«rg Juansziksja z parlam anbm . —
„Times* donosi, że pomimo wielkiej uległości, 
jaką wykazuje młcda chińską reprezentacya na 
rodowa wobec wszechwładnego prezydenta dy­
ktatora, doi jej >4 policzone. Juanszikaj za­
mierza rozwiązać parlament i do czasu nowych 
wyborów, których terminu nie określs, rzą­
dzić bez żadnej kontroli. Przebiegły dyploma­
ta zainspirował złożenie mn petycyi przedsta­
wicieli rodów i świata urzędniczego, domaga­
jącej się lozwiązarJn parlamentu z powodu 
słabej jego produkcyjności prawodawczej i wiel­
kich kc snów , jakie pociąga utrzymanie repre­
zentacji narodowej. Juanszikaj działa w  po­
rozumieniu z wicepr-zydect; m Sijuaahuafi/iem 
i chcąc zapewnić sobie poparcie władz prowin­
cjonalnych, ruguje tych gubernatorów, których 
nie jest zupełnie pewien. Ostatnio otrzymał 
dymisyę generał gubernator Nankinu Czang Sun 
i został zastąpiony przez kreaturę prezydenta 
generała Fung-Kuok-Ccanga.

K w eatya  w y s a  egejskie.!- Sporna Lwe-
siya wysp egejskich, okupowanych podczas 
ośtłtniej wojny turecko-włoskiej przez Włochy, 
czyli t. zw. .Dcdekenasu* daje pras le zagra­
nicznej temat do mniej lub więcej faotutocz­
nych przypuszczeń i dociekań. Obecnie .M es- 
sagero" ogłasza komunikat, którego stanowczy 
i jasno określony ton zdaje się świadczyć, iż 
komunikat ten jest nieurzędową enuncyacyą 
margrabiego di San Giulano.

„M.Jsagero* krytykując poglądy tych po­
lityków, którzy w imię włożonych w zagospo 
darowanie okupowanych wysp kapitałów wło­
skich żądają włączenia do korony włoskiej bo­
daj dwóch wyi p: Rodosu i Stam pila, oświad­
cza z całą stanowczością, iż .prestige* Włoch 
ji-ko monarchii pierwszorzędnej, nakazuje ścisłe 
wykonanie zobowiązań, przyjętych względem 
Turcyi w Lozannie. W obec tego nastąpić mo­
że tylko zwrot bezwarunkowy wszystkich zsję 
tych wysp Turcyi. O jakicbbądźkoliriek gw a­
rancjach autonomicznych dla ludności tycb 
wysp może być mowa po dckocauym zwrocie. 
WówcaLo omówienie tych gwaiancyi i reform 
oraz zapewnienie ich ścisłego wykonania będzie 
zadaniem E urojy i Włochy w rozstrzyganiu 
kzestyi ostatecznego losu wysp Egejskich za-
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biorą głos jedynie jako równoprawry człooi k 
koncertu mocarstw europejskich.

0  veto księcia tu zyry . Z  powodu zgo­
nu kardynała Rampolli „Giornale d’Italia* po 
r u s i  kwestyę głośnego vetc, założonego na o- 
statniem coccłave z ramienia ceasrza Francisz­
ka Józefa i lk e z  księcia kardynała Puzynę. 
Dziennik włoski jest zdania, że veto owe wca­
le nie okazało na obiór papieża takiego wnły- 
wu, jaki rau od początku przypisywano. Kardy 
nał Rampołia bezpośr-dcslo przed złożeniem 
ekskluzywy zyskał zaledwie 30 głosów, zamiast 
potrzebnych dla obioro 42 i było to maximum 
jakie mógł zdebyć. V tto  Puzyny mogło wpły­
nąć, a i wpłynęło zupewne na wysunięcie kan­
dydatury patryareby weneckiego, niezwłocznie 
bowiem po założeniu veto ka. dydat niemiecki 
i najpoważniejszy początkowo współzawodnik 
R&inpoiii kardynał Sotd otrzymał zaledwo 2 
gioay, podczas gdy liczba głosów złożona za 
kardyuslem Sarto wzrosła do 50 i zapewniła 
obranie gc na papieża.

Działalność 
banku włościańskiego.

Niedawna pisaliśmy, iż bank włościański 
zamierza rozpocząć m asowe wysiedlanie włościan 
w e w si StepanówCe, paw . b u g u rc  lausż ego, gub. 
samarskiej, ponieważ w ł*ści*nic Ci okazali Się nie­
w ypłacalnym i dłużnikami banku.

„K u l. Słow o" donasi obecnie, że d. 4 i 5 
grudnia w yrok sądu okręgowego w ykonany zastał 
w  stosunku do 16 rodzin włościańskich. Do S ie p i 
nówki przybyli „dygnitarze" powiatowi oraz 27 
ftrażników i kilku robotników bankowych. Pomoc­
nik inspektora lekarskiego zachorował „dyplom a­
tycznie" i jega  zastępował lekarz pow iatow y. W y 
najęci ze w si Sąłiedjich włościanie m ieli w yk»urć 
burzenie chat włościan siepauawiećkićb, lecz po 
namyśle uchylili się od tej p. acy. W ysiedlanie do 
konane przez strażników i robotników bankowych 
obfitowało w  sceny okropne. Jeden z włościan 
Spiryn zapytał Co ma robić z dziećmi. Za karę 
iż „zbyt w iele mówił* z w ładzam i burzenie Cbat 
rozpoczęta od jego zagrody. Strażnicy w yprow a­
dzili z Chaty żonę Spirina i chatę zrów nali z ziemią. 
W  jednym  z domów ol-azała się tylko 8 letnia 
dziewczynka. Dom ten do powrotu rodziców  nie 
tknięto. T ylko Cięść włościan dobrowolnie w ynio­
sła z chat Swe sprzęty.

Jedna z w ys.edlanych włościknek zachorowa­
ła na rozstrój nerw ow y, w ezw any do niej lekarz 
powiatowy Charnason, w yszed ł 1  cb «ty trzym ając 
się rękom a za głow ę i w ołając: „Boże mój, B tż e  
m&j!"

Dotąd zbnrzono 16 chat, zaś 3 chaty będą 
zniszczone po wyzdrowieniu ich gospodarzy.

W ysiedleńcy m ieszkają tym czasowo u sąsia 
dów, którym  grozi rów nież wysiedlenie... O czyw i­
ście wśród nieszczęśliwych panuje nędza i głód.

C iekaw y szczegół: w ysłan ie do Slepanówki 
komisy! wykonaw czej będzie kosztować bank oKoło 
1,000 rubl1, w ów czas, g.ly  zaległości b -n k jw e  w y 
sieJleńćów  nic przekraczają 6:0 rb.

In cyaterem  wysiedlania jest pan Chripunow; 
dyrektor banku włościańskiego, który akćyę tę za­
początkował dla „przykładu innym dłużnikom ban­
ku i zachowania powagi wyroku sądowego*. U rzęd­
nik banku włościańskiego ośwfadczyłjpetersburskie 
mu korespondentowi „R u f Słow a", ze p. Cnripu- 
now nie myśli się usprawiedliwiać, aż Duma Pań­
stwowa wystąpi z interpelacya. W ów czas złoży 
dokumenty, które „zamkną uata* interpelatorom.

„Rus. Słow o" zaznacza, że w  lutym 1914 r. 
w  Stepanówco dokonane będzie wysiedlenie jeszcze 
44 rodzin.

T o  Samo oczekuje 1^4 rodziny włościańskie 
w e wsi A ndrcjew ka i 213 rodzin w e w si Krotkowo- 
Asekiejewo. Ogót :m przeto w  pow iecie buguru- 
słańskiem pozi istanie bez daćhu 391 rodzina w ło ­
ściańska.

Takim  je.it najnowszy kurs polityki rolnej 
banku włościzńskiego.

a . ..-v .

Z prasy rosyjskiej.
*** W ydawca „Grażdanina* ks. Meszczer- 

skij, zwykle niezbyt życziitry dla polaków, w y­
stąpił z gorącą obroną p re r  języka polskiego 
w samorządzie.

Sincbąjąc pp. Stiazynskiego i Harki— pi 
tze ks. Meszuzerskii, wydawaćby się mogło, iż 
Rosyi zagraża wid de niebezpieczeństwo, jeżeli 
projekt rządu o wprow idzeniu języka polikirg- 
do samorządu w Królestwie dojdzie do skutku. 
Na czem polega owo niebezpieczeństwo, sza 
nown! m ów cy.w y-afaie nie wskezali, lecz jest 
to niewątpliwie motyw starej piosenki: „dajcie 
im prawa języka polskiego, a jutro wybuchnie 
powstanie polskie".

„Tym czasem  rxecz~gednu uw ag1, że podobny 
q u 1 8 1 patryetyczoy protest przeciw ko językow i 
polskiemu uka?u;e się na uttacn pp. Stiszinikiego 
i Hurki właśnie po kilau latacit, w  Ciągu Któ-ych 
język polski w  zarządach m iejskich kraju Nadwi 
śUńskiego dopuszczamy oył przez rząd bez przesz­
kód a w  kraju i w  W arszaw ie panow sł apskój. 
W  tym okresie nie zaiszedł ani jeden fakt, ktfi-y 
w skazyw ałby na język polski, jako na powód ja- 
kiegolw iek p o g w a łc e n i porządku.

Jeżeli tak jest, jeżeli język polaki nie mo­
że być uwkżauy za szkodliwy x punktu widze­
nia interesów pań twowycn,

„to jakież znaczenie posiada w iększość gło­
sów  R ady Pznitw a przeciw ko językow i psisk'em u? 
K aprys q n a s i — pairyotyćzny? LeCz byłoby to zbyt 
lekkom yślne postępowanie w  tak doniosłej Sprawie 
państwowej

Uchwała Rady Państwa nie podyktowana 
została przez rozum państwowy. Obawy złych 
skutków, w/nikających z uznania pra r języka 
polskiego nie miały żadnych podstaw, pseudo 
patryoci, nie powołali s 4 na żaden fakt, operu 
jąc tylko wytartymi frazesami. Zresztą czyż 
nie jeat właśnie niebezpieczne

„Cofnięcie bez w szelkiego poważnego pew o 
du prawa, nadanego przez włi dzę Najwyższą p i l ­
skim zarządom miejskim?...

Zarządzenie podobnych środków ma na 
celu tyiko ucisk, niczem nie uzasadniony... 
P Stiszinskij i Hurko, występując z pobudek 
c.asn/ch i ściśle < sob stych przeciwko językowi 
polskiemu

„ujawnili zbyt lekcew ażący stosunek w zglę­
dem f ittu, że n ą d  w  pro;ekcie sw ym  zachowi 1 
prawo posługiwania się jezy*:em  poiauim w  ins^y- 
tucyach m icjsaich kraju Nadwiślańskiego, dlatego 
ze prawo 10 dwukiotu e potwierdzone było przez 
W ładzę N ajw yżsią? Taki pairyctyczny s a u s  
f a  ( » n  w  stosunku do praw  nadanych przez W ła ­
dzę N ajwyższą w ielu w praw ia w  zdziwienie i nad­
m iarem ruseftiatwa usprawiedliwiony być nie może.

w a i 1
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Z  podobną lekkom yśncścią posłów do 
Rady Państwa —  wszak pogodzić aię trudno. 
Gorszy jeszcze przykład lekkomyślności dał —  
zdaniem wydawcy „Grażdanina" —  prezes rady 
ministrów p. Kokowcew, który oświadczył w 
Radzie Państwa, że prawa języka polskiego w 
samorządzie dla Królestwa —  d z i ś  n a d a n e ,  
j u t r o  m o g ą  b y ć  c o f n i ę t e .

„Sądzę,—kończy ks. M eszćicrskij - ż c  nawet 
z m ów nicy obecnej izby poselskiej w  Paryżu, naj* 
bardziej kewńlucyjuy przeciw nik państwa nie ośm ie­
liłby Się w ypow iedzieć Uk pogardliw ego pugiądu 
na etykę rządową. Cóż p o sied zieć  o wrażeniu, 
j .kie w yw o ła ły  słow a podobne w  ustach naczelni­
ka rządu Cesarskiego ..*

^ f e m i c y e  i yogłosid.
.R u s Zcamia" znowu p daje wiadomość, 

iż gon.-gubernator warszawski Skałon otrzyma 
dymisyę. Na jego miejsce ma być mianowany 
dotychczasowy minister wojny gen. Suchomli- 
□ow. lę k a  ministra wojny natomiast ma być 
powierzona gen. Iwanowowi, obecnemu do­
wódcy woisk okręgu kijowskiego.

—  Kriwoszein wniósł do Dumy Państwo­
wej projekt prawa o walce z falzyfiaacyą ns- 
wozów sztucznych.

W  Moskwie w psłacu ks. Dołgorukowych 
pod przewodnictwem ks. Pawła Dołgcrukowa 
odbyła się narada w  sprawie ormiańskiej. Zde­
cydowano powołać do zycla komitet rosyjsko- 
ormiański.

—  Główny z n ą d  rolnictwa i urządzeń 
rolnych uznał, iż działalność syndykatu lahry 
kantów wyrobów tabacznych— jeat szkodliwą 
trojektowane jest zarządzenie sreregu śrouków 
w celu przywrócenia stosunków normalnych 
na rynku tabacznym.

2 życia rosyjskiego.-
—  Sprawiedliwość administracyjna. „Rus 

S ło w c" pisie, że w  październiku rew irow y policyi 
charkowskiej Ponomarenko, w  stanie nietrzeźwym  
w  Centrum iainsta obił dorożkarza Zubenkę, który 
- tając zm ęczonego konia nie chciał wozić po mie' 
ście pana rew irow ego. Z ajście 10 zaciekaw iło prze­
chodniów i •cyCbł > zebrał się elbrzym i tłum, ostro 
sarkający na postępowanie rew irow ego. T łum  zo­
stał rozproszony orzez konnych Strażników, którzy 
użyli podobno nahajów.

Nazajutrz o wypadku zakomunikowano zarzą 
Jzzjącem u gubernią w icegubernztórow i Koszuro- 
Masalskikmu, który tak zaw yrokow  ł: , Fonemaren- 
kę nie karsć w cale. Dorożkarza Zubenkę za opór 
przedstawicielowi policyi na m ocy przepisów obo­
wiązujących o cbuligaństwie zamknąć w  areszcie 
na 3 miesięCi \

Zubenkę oczyw iście niezwłocznie o s s ć z o e o  
w  „kozie* .1 :dnakże. p a rę  osób zajmujących w ybi- 
tre  tauowisko, p rzy p a d k o w y ch  św iadrćw  za jścu , 
zaczęło e tj ,!ć  Stan  ni* o złago d zen ie  w y r1 .a  wice- 
gubernatoFsniego Dopiero przed kilku dniami p. 
Koszuro-Uas8tlsklj nareszcie dał się przekonać 
i wypuścił ZubenTę na wolność. Z u^ enfo przesie­
dział w  areszcie jiVi miesiąca. Rodzina jego przez 
Cały ten Czas żyła w  w ielkiej nędzy.

—  Dujiortscya Na m oćy ro zp o rzą d zen ia  w y ż ­
szej administracyi b y ły  w icep re ze s  zjazdu w jzeć h - 
ro syjsk iego  p ra co w n ik ó w  h a n d lo w y ch  w  M csks.ie 
Patłych z es ła n y  został do o b w o d u  jakuCkiego.

Z Litwy.
Walne zU rarde ezlinkćw  T-wa Przyja

c ół NtU C, zwołane było apecyałoie dla zde­
cydowania #pr t ry przyłączenia T  wa Muzeum 
i Sztuki Układy z pp. Tyszkiewiczami, którzy 
01 oponowali złożenie bogutych swoich zbiorów 
w nowym gmachu T-w s, żądając w tamian za­
pewnienia, że będą dożywotnimi członkami za­
rządu, ukończone zostały zgodnie ze sta w iary 
mi przez nich warunLami. Zbiory będą prze­
niesione do T-wa Przyjaciół Nauk i dwaj przed­
stawiciele zwijającego się T-w a Muzeum i Sztu­
ki wchodzą do zsrządu. Pozostało zastrzeżenie, 
że gdyby pp. Tyszkiewicze na które 3 lecie 
nie zostali wybrani, mają prawo wyccfać swo­
je zbiory i przekazać je innej instytucyi. D o­
piero po śmierci obu pp. Tyszkiewiczów zbiory 
T-wa Muzeum i Sztuki stają się całkowitą wła 
sncścU T-w a Przyjaciół Nauk.

Zatargi o język wykładowy religii kato ­
lickiej. Usiłowania w tym kierunku przybiera 
ją  fermę coraz haroziej bezwzględną. W  obu 
szkołach ludowych w Bezdanacb, gdzie ucznio 
wie r-i, polacy, zażądano, aby kapelan szkół na­
uczał dzieci katechizmu w języku rosyjskim, 
gdyż nauczyciele tych szkółek zadecydowali, iż 
uczniowie nie są polakami Ksiądz katecheta 
odmówił kategorycznie zadośćuczynienia żądaniu 
i szkołę opuścił. .W ił. WieuLiik" rozpisuje się
0 tym fakcie obszernie, rzucając donosy w tę
1 ową stronę, bo, rozumie się, ludność bezdań- 
»V* spokojnie z nowem nsoużyciem władzy D o­
godzić się nie mogła. W  ostatnim numerze 
„Wil. Wiestnik* z powodu zaiścia w  aztóikacb 
oczaanskich nnwołuje gorąco do ustanowienia 
specjalnych ograniczeń dla prasy polskiej r i  
„Litwie i Rusi", narzekając na „słabość nadzo 
ru ądministracyinego" nad tą prąsą

S p ran y  ks ęiy- .Minakij Gałoz* donosi, 
że przeciwko dziekanowi mińskiemu ks Jagiełło 
wieżowi wdrożono sora *ę sądową za przyłą­
czenie do Ki śńoła katolickiego Rodziewicza, 
„o którym ksiądz wiedział, że jest prawosła 
wnym*. Chciano tu znów oskarżyć księdza o 
jakąś machinacje zakulisową, ale na szczęście 
ksiądz miał najlegalniejtze dokumenty, świad 
czące, że Ródriewicz najgoręcej pragnął prz-jść 
na krtolicyzm i zachował wszelkie żądsne for 
maloości. księdzu więc chyba nic grozić n.e 
może. On sam wytacza redaktorowi „M Go- 
łosc* sprawę karną o pot warz. Dniga sprawa 
ku. F  jsmonta, o rzekomo podburzające przeciw 
prawosławiu kazanie, przechodzi do senatu na 
skutek protestu prokurator . Szczególne zezna­
nia składają świadkowie oskarżenia, twierdząc, 
że ponieważ ksiądz m ó w i ł  o prześladowaniu 
Kościoła katolickiego, to nie mógł m y ś l e ć  o 
nikim innym, tylko o prawosławnych, bo któż 
lany prześladuje katolicyzm!

Kl3 wolno uszyć. W  Bor ono wieżach cór­
ka ubogiej pracak', chcąc dopomódz matce w 
ciężkim zarobku, zaczęła ucayć troje dzieci, za 
które płacono jej po rublu. Uczyła po rosyj 
si u z podrę zaikóar rosyjskich, ale policja mu- 
■iała dopatrzeć się tu istnienia .tajnej polskiej 
aikofy". Nic mająr na to dowodów, zabrała 
modlitewniki rodziny i gazetkę pclaką i to wy­
starczyło na skazanie matki i córki na ktrę 
45 rb. Nie mogąc zapłać ć, poszły do ko­
zy, ale je stamtąd dobrzy ludzie wykupili.

E. W;

W

l  ly c ia  fr o v iic y i.
Pówihtows zflfira Ozenie zlemskiu wa Wło- 

d i mlerżu na Wołyniu.
Na jesienne zjromadzenie ziemsk:e w ło­

dzimierskiego pow., które się cdhfło  10 paź­
dziernika, przybyło 30 radnych. Budżet na rok 
przyszły zbilansowano w sumie 458,98^ rb., na 
którego pokryce złożyć się mają podatki od 
nieruchomości w  oumie 277,246 rb.; resztę po­
kryją inne dochody i za >om g\. Podatki ziem­
skie obciążą szacunkowego rubla o 57 >5 kop.

W ydatki preliminowane na rok przyszły 
składają się z następujących pczyuji: udział 
ziemstwa w w yd-.*kach na utrzymanie insty­
tucyi rządowych —  35 013 r b ; utrzymanie z a ­
rządu ziemskiego —  37 962 r h ; utrzymanie a- 
resztów —  4,313 r b ; diogi —  36,874 rb.; 
szkoinirtwo i oświata— 2 1 1 6  7 rb ; dobroczyn­
ność— 1,171 rb.; medycyna —87 245 rb., wete- 
rynarya -— 11 867 rb.; podniesienie dobrobytu 
ludności— 13 669 rb , amortyzacja długów —  
2 103 rb ; różne wydatki— 2 725 rb ; na kapita* 
ły specyalne - 5  436 rb ; do kapitału rezerw o­
w ego— 8 999 rb.

W artość wszystkich majątków w powiecie 
ustalono w sumie 48 597 067 rh. Podatki ziem­
skie wyniosą w r. przyszłym o 24,691 rb. wię­
cej. niż w r. b , z czego 16981 rb. wpłynie 
z majątków, które dopiero w r. b. zostały osza­
cowane i pociągnięte do opłaty. Majątków ta­
kich przy sprawdzeniu 1 przeszacowaniu wyka­
zano na 2,976 564 rb.

Debary nad sprawą L kc Iną stwierdziły 
smutny jej stan w powiecie.

W  r b funkeyonowało 270 kompletów 
szkolnych (ministeryalnych i ziemskich 103, cer­
kiewnych— 164) W edle obliczeń z r. 1910 dla 
dzieci w wieku szkolnym potrzeba 705 komple­
tów, brsk t?dy 435 kompletów. Nadto, od r. 
1910 ilo^ć dz.aiwy w wieku szkolnym znacznie 
wzrosła. Stan szkó' istniejących jest opłskany. 
M esiczą się one w lokali ch w ynsjętjch, po 
więkizej części ciasnych, ciemnych i wilgotnych. 
Znaczna ilość nauczycieli me ma odpoa ledmego 
przygotowania (bez cenzusu naukowego 60, bez 
prawa do nauczycielstwa 53) Dotyczy to prze­
ważnie szkół cerkiewnych.

Postanowiono wprowadzić ku n  czterole­
tni we wszystk:cb szkołach, delegować nsuczy* 
cieli na kursy pedagogiczne, utworzyć muzeum 
szkolne i zorganizować niedzielne szkoły dla 
dorosłych.

Personel działu lekarskiego skłtda się o- 
becni'- z 76 osób. W  tern. lekarzy 11, felcze­
rów— 27, zspasowych na czas epidemii— 5, 
rkuszrrka— 1 i babek położniczych— 32. Perso­
nę I ten nie wystarcza i znaczny odsetek ludno­
ści jest pozbawiony pomoey lekarskiej.

W  trakcie długich rozpraw o pomocy 
agronomicznej, uchwalono organizację rewiro­
wych nar. d agronomicznych, do pomocy agro­
nomom ziemskim. Do składa tych naród msją 
wchodzić radni ziemscy, mieszkający w danym 
rewirze i wloiaianie.

W  związku ze sprawą drogową, radny 
Litwinow przypomniał zgromadzeniu, te  pro­
jekt sieci drogowej w powiecie hyl opracowa­
ny przed laty. Od tego czai u warunki eko­
nomiczne znacznie się zmieniły, niektóre boczne 
dróg nabrały cech pierwszorzędnych arteryi 
komunikacyjnych, inne, główne, cechy te utraci­
ły. Wobec tego, należy opracować nowy pro­
jekt sieci drogowej. Zgromadzeń er przychyla­
jąc się do tego wniosku, uchwaliło nadto w y­
stąpić z wnioskiem zmiany prawa o budowie 
dróg, w tym sensie, aby państwo wzięło udział 
w kosztach tej budowy Na zbadanie sianu 
dróg w powiecie wyznaczono 5 tys. rb.

D ’a ułatwienia pracy komisji statystycznej, 
uchwalono powołać do pracy nauczycieli wiej­
skich, w charakterze korespondentów biura 
statystycznego, z wynagrodzeniem po 5 rb. ro­
cznie.

A W R.

9 rewizyę traktatu.
Onegdaj w instytucie handlowym pod 

orzewodnictwem prof. Downśr-Zapolskiego od­
było się posiedzenie członków kijowskiej izby 
eksportowej łącznie z członkami biura tymcza­
sowego do rew izji traktatu handlowego z Niem­
cami, przedstawicielami wielkiej własność, ziem- 
ckicj w nas tym kraju, radnymi ziemstw kijów- 
(■kiego guberuiaincgo, czernihowskiego guber- 
nialnego, kaniowskiego, czerkaskiego i tumań, 
fkiego ziemstw powiatowych, tudzież przedsta­
wicielami nauki i przemysłu młynarskiego.

Z  liczby znajdujących się na porządku 
dziennym czterech referatów wygłoszone zosta­
ły tylko dwa, a ibiJtnowicie: prof. W obłyja: 
„Em igracja zarobkowi robotnicza z Rouyi do 
Niemiec w związku z rewizyą traktatu handlo­
wego z Niemcami" i J. K istiakow surgo: „O
handlu otrębami".

N* wstępie piet irszy referent skonststo- 
wał, iż w ciągu kilku łat ostatnich daje aię za ­
uważyć niezwykły wzrost robotniczej em igracji 
zarobsowej z Rosyi do Niemiec Zebrane przez 
referenta, a czerpane ze źródeł niemieckich i 
osyjak ch dane statystyczne dają następujący 

obraz wycaodźtwa sezonowego do Niemiec. W  
roku 1900 wyemigrowało do Pius 119,300 ro­
botników, w  r. 1901 —- 139,700, w r, 1902 —  
135600, w r. 1903 —  141,71.0, w r. 1904 —  
^■ T00! w  r. 1907— 200,900, w r. 1909/10—  
359,100, w  r. 19 1 0 / n — 276,900 i w r. 1911/12—  
308,800.

Olbrzymia większość emigrantów, bo 
91,26 proc., należy do narodowości polskiej. 
Z  zestawienia różnych danycn autystycznych 
wypada, że liczba emigrujących robotników ru- 
ikicn i rosyjskich wynosi zaledwie 0,04 proc. 
ogółu wychodźców. Ogromna większość emi­
grantów (88,23 proc ) są to robotnicy niewy­
kwalifikowani, wykwalifikowanych zaś na pod­
stawie danych statystycznych z r. 1907 było 
zaledwie 11,77 proc. W edług darych z tego 
samego roku zatrudnionych było w rolnictwie 
i przy uprawie lasów 76,2 proc. robotników, 
w przemyśle— 19 7 proc , w handilu— 2,11 proc. 
i t. d.

Pomimo tak znacznego wychodftwa ro ­
botnicy nasi nie tylko nie korzystają z żadnej 
obrony, lecz przeciwnie ulęgają w Prusach w y­
zyskowi i szykanom.

W  konkluzyi referent przychodzi do wnio­
sku, że przy odnawianiu traktatu handlowego 
z Niemcami potrzeba zabezpieczyć ieps :e wa­
runki dla licznych rreaz robotniczych, poszuku­
jących zarobków w Niemczech.
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W  końcu rrferej t wskazał na konieczność 
regiftracyi wychodźców sezonowych i potize. ę 
uporządkowania tego ruchu w urodzę otwiera­
nia biur itilaiiuująrych o stanic rynku pracy 
w Niemczech i skierowujących ów ruch w od­
powiednie rejony. Potrzeba również zabezpie­
czyć roaotiików  przed wyzyskiem licznych a 
niesumiennych agentów podczas podróży

W  dyskusji u ud referatem wzięli udział 
leżn i mó wcy, a w ich liczbie p Czernyaz, któ­
ry  dowodził, żc w  Rosyi niektóre ziemstwa po­
siadają już biura przesiedleńcze, reguł ijace ruch 
wychodzczv na Sybir. Biura te powołane t.ą 
do ujęcia w swe ręce wychcdźtwa zarobkowe­
go do Prus. Przy warsrawskiin gen.-gubeina* 
torze istnieje komitet statystyczny, który z na­
tury rzeczy powinien byłby rć nie4 zająć się 
kwestyą uregulowania wychodźtwa.

Prof. Kowtńko w swem przemówieniu za­
znaczył, iż nie ty k o  robotnicy, lecz wogóle 
wszyscy poddani rosyjscy traktowym są w 
Niemczech t u ,  jak gdyby byli w yjfi. z pod 
prawa

Następny referent J Klstiakowskij w swym 
referacie o handlu otrębami dowodził koniecz­
ności podniebienia ceł na otręby, ażeby tym 
sposobem uniemożliwić wywóz otrębów do Nie­
miec. Rezultatem tej reformy byłby upadek 
hodowli bydłu w Niemczech i wzrost takowego 
w Rosyi. Jeżeli zaś rząd niemiecki nie zgodzi.

' się na podniesienie ceł, to będzie zmuszony za 
cenę zachowania poprzednich cci na otręby po- 
czynić Rosyi poważne ustępstr**! w dziedzinie 
handlu zbożowego, co znowu p-zyczyni się do 
podniesienia roioictwa w Rosyi.

Przeciwko wnioskowi referenta protesto­
wali obecni n* z* bruuu przcJstawici. le prze* 
mysiu młynarskiego, ponieważ ni, rynku we­
wnętrznym niepodobna osiągnąć takich cen na 
otręby, jak w Niemczech.

Zgromadzenie postanowiło wydru-■owj.ć 
referat p Kistiakowskiego i rozc *ć go a szy* 
stkim towarzystwom rolniczym i kooperatywom 
celem zasięgnięcia ich opinii w tej sprawie.

«* 1 jv  -talłtyHin yuffca •- ■

drożyzna mięsa i 
nasze rzeźnie miejskie.

XI.
Poprzedni nasz artykuł (patrz Nr. 310 

»Ozicanika"), zarzucający i u akcyonaryurz on 
rz*źai miejskich przekupst-ro, w y w o łj  odpo­
wiedź jednego z weterynarzy rzeźniowych (Nr. 
3 ii) , W któtym tea proponuje zbadanie inkry­
minowanej kwesty i m  gruncie i— przekonanie 
s'ę o anormalnych stosunkach, panujących na 
rzeźniach, czemu jakoby weterynarze przeciw­
działać nic mogą. . ,

R elsta— refero!
Rzeźnie miejskie, jJr to zaznaczaliśmy 

w artykułacn poprzednich są źle urządzone, na­
der ciasne i ukutkiem tego— niczwykfe brudne.

Deklaracji1 rady miej ikiej z przed' lat 
25-ciu, która mówi, że budując rzeźnie central­
ne, miasto dąży do stworzeni*. lUStytnryi sani­
tarnej, gwarantującej ebywattlom  zdrowe ihią- 
so,— przeszła w dzedzinę po^ań...

Oddswna już zarząd miejski patrzy iiji 
r i '  ź nie, jak n t  pcważną poaycyę dochodową i 
najważniejszą troską ojców naszych w stosur- 
ku dc rzeźni jest myśi: .jakby tu większy je­
szcze doęhód wyciągnąć z rzeźni*. Zawdzięcza­
jąc pieery o dochodowość rztźai, żarzt.d m;ej- 
ski wyciąga z niej "Decnie z górą aoo,ooo rb. 
rocznie czystego dochodu, przy pomijaniu 
, kos-.townycb*. warunków b/gieńicznycn i— sfo- 
suwaniu względem pracowników rzeźciowych 
systemu w y c i s k a n i a  p o t u !

* Stan antysanitarny, zabójcza cia.mot* i 
wprost zablacanie budynków rzeźaiowych potę­
gują się podczas pracy, zawdzięczając przyjęte­
mu 'rozkładowi zajęć, lub ściśle mówiąc— brt- 
kowi jak;egokclw ii' systemu, lub porządku sa­
mej izezi.

W ^cszywaM my już poprzednio, że miasto 
nasze, dziesięciokrotnie się zaludniwszy, już 
dawno przerosło zwoje rzeźnie, które w sto­
sunku do ilości bitego obecnie bydła, ra odda 
wna ] iż zamałe. Jednakie zarząd miejsk’ nu. 
przedsiębierze żadnych środków ku uregulowa­
niu rzezi w ten sposób, - aby choć cokolwiek 
niewygody zmniejszyć. 1

Jakgdyby w imię wygody rzt żaików-przed- 
tiębiorców miasto żadnej regulacji pracy n  c 
uznaje, chociaż personel wt ■ ynaryjny o losie  
stale dopomin..

Rzeźnie otwarte są od godz. 10 ej (nie­
kiedy od 8 ej) z rana do gedz. it-« j wieczór, 
jak głoszą przepisy miejskie., Każdemu wolno 
w tych goazinach przyganiać bydło na pzrź i 
oto od rana do godz., 3-ej, a czasem i do wpćl 
do piątej panuje w rzeźniach ruch względny. 
Dopiero przed 5 tą po południu rztżniny wga- 
niają setki bydła, cółąt, bargnow i  świń do 
budynków i odraz-, tworzy się ścisk, zgiełk i 
lica niemożliwy,

W ewną-rz rzeźni weterynarze oglądający 
mięto ledwo mogą się przęcianęć pomiędzy wi- 
szice-r.i i leżącemi sztukrmi mięsa; oględziny 
p-zeto z komeczności traktowane są przez we- 
icrynaizy niedokładnie i zbyt pobieżnie. Bada­
nia iekarskie z powodu nawału materrału prze­
ciągają się do północy, a często i dłużej. R o 
botpjcy znś, po uprzątn ęciu rzeźni, wychodzą 
około 2 ej w n-icy, aby z raca, około frodz. 
6 rj atąuąć do zamiatania terptoryum i ulicy.

Zdawałoby się, że przy tak uciążliwych 
warunkach p r  cy l olbrzymich dochodach cit. 
gnion/ęh z rzeźni,— -zarząd mii. .ta zapewnia 
pracownikom rzeźnia wy m odpowiednie wynw- 
giudzecie.

Gdzie zaś!— Robotnik otrzymuje 18 rb 
miesięcznie i mie- ;łr*nie kuwałci -kie w  Kosza­
rach; felczer otrzymuje 30— 35 rb. (bez miesąka- 
nia> i weterynarz— 85 rb. miesięcznie i 33 rb. 
na .mieszkanie, lub mieszkanie w naturze, na 
terytorwnp rzeźni

Czyi: wobec trkich n o m  wynagrodzenia 
dziwnym jest zwyczaj „podarunków!1, panujący 

rzeźniach? Nie podarunkami, nie ła­
pówkami nazwać można, otrzymywane przes 
personel detk«, a — »yn»grodzeniem za n a d e -  
t a t o w e  godziny pracy... Skoro bowiem mia­
sto nie uważa za stojowoe przyjęcie tego w y­
nagrodzenia na siebie, cóż dziwnego, że czynią 
to przedsiębiorcy-ri:? ż .icy, Łtorysn widocznie 
z tym stanem rzeczy wygodnie...

Wykazane wyżej uarunki prący, a tr lże  
cały rzą i innych, obniżają znaczenie oględzin 
lekarskich i stwarzają sytuacyę podam? do 
różnego rodzaju nadużyć. Takt stan rzeczy po 
g ir iz a  jeszcze skrępowanie weteiyuatrzy, kto- 
ryca najlepsze n irrtz chęci rozbijają s.ę zawsze 
o iiąiacyjay puklerz, jakim się zarząd miasta

odgrodził cd iąd«d wetery^srry, dążących do 
poprmwy warupków zdrowotnych r  1 rzeźniach

Tym  puklerzem izolacyjnym jest stanowi 
*ko sitsrszi-go weterynsiza rzeźai nsiejzkńh 
W  jego osobie weterynarze wió*.ą tylko urzę­
dnika miejskiego, a zarząd miejski— gorliwego 
obrońcę Kpcęyalistę. Pod pokrywką teyo „spe- 
cyalisfy* tworzą się wszelkie niedorjecznośd 
na rzeźniach, znieizające do podniesienia ich 
dochodowości z lekceważeniem warunków zdro­
wotnych.

Starszy wcterynrrz miejski, czcrto używa­
ny jest jako firma naukowa, jako m .orytet 
niezbędny do wystąpienia w obronie honoru 
rzeźni i miasta, jeśli przypadkiem odchyli się 
zasłona, pokrywająca tajniki cuchnącej gospo­
darki rzżźoiowej. Starszy weterynarz kładzie 
swój podpis zawsze chętnie tam, gd-“e chodzi 
o uspokojenie ooinu publicznej, lub pojedyńcze 
go obywatela, trwożącego się o swe zdrowie...

Podwkdni .starszego" weterynarza, t. j 
ci weterynarze, którzy bezpośredrio stykają ąię 
z rzeźnią pizy dokonywaniu cględzin, pozba­
wieni są prawa głesu i inicyaiywy. Muszą oni 
być bezwzględnie posłuszni .ntarsreuiu* i by­
wają zmuszani do spełniania wszystkich jego 
dyspozycyi, bez prawa rtbienih jmkichkolwiek 
uwag o bezcelowości danego rozperządzenim, 
lub niemożliwości zastosowania go w  prakty­
ce,— bo i U k nono bywa...

A  ci właśnie weterynirze mogliby wiele 
rzeczy opowiedzieć (bynajmniej jednak nie na 
korzyść rzez ni), lecz oni wolą milczeć, bc im 
w formie D.ider przekonywającej zbyt często 
doją do zrozumifniK, źe .mówienie'1 grozi, 
utratą posary. To też przez sscio-letni ohrer 
egzystencyi rzeźni miejskich przewinęło się przez 
rzeźnie około 50-ciu weterynarzy...

Nie wytrzymali dłużej nad rek, dwa, a 
-byli i tacy, którym i parę miesięcy anormal­
nych i przygnębiających stosunków sl -rczylo, 
aby pracę na rzeźniach porzucić. Przed dwoma 
łaty jeden z weteiTOarzy, młody, więcej wrażli­
wy, a może i — ambitny w nartach Dniepru 
spokój znalazł ($. p. Marcinkowski) Nic to je­
dnak stosunków nic zmieniło— gangrena cielsko 
rzeźoioae w dalszym ciągu toczy!...

Weterynarz rzez nic wy, tak nędznie wyna- 
jfridzary utrzymać się w Kijowie nie je jt w 
'tanie, tembardziej, gdy obarczony jest rodziną 
Musi więc szuk°ć dodatkowych środków utrzy­
mania. Lecz w  łedbem mieście— sprawa to nie 
łatwa i w krótkim czalie rozpoczyna się trage- 
dya weterynarza rzeźniowego, g ćy  eto prze­
mienia się w  konia roboczego, chłostanego ba­
tem codziennych potrzeb..

Cóż czyni pracownik rzeźnio wy, gdy sta­
nie na brzegu płaszczyzny pochyłej? Jj*u me 
znajdzie soŁie innej posady 1 rz. :'ń  nie porzu­
ci to musi pogodzić się ze stanem rzeczy, mu­
si milczeć i swó;ą pieczęcią pokrywać grzechy 
cudze... a  stoczyć się do śHzkiej płaszczyznir 
pochyłej czyż ti udno? Jedno silniejsze pchnięcie 
kościsty, ręką k ędzy i— człowiek tak się ubrakn, 
że sam  siebie nie pozna...

Zsrząd miastm, zda się, tego wszystkiego 
nie widzi, czy t i t  widzieć nie cfacc, bo zaraąd 
miiitta nic zdrowotność ludności pm nr celu, 
a jeno —rzeźni d o c h o d o w o ś ć !

Wu-it.

Posiidzenia t d f  nnsjskiej.
Onejjda] p o i  p**ewodni£twęm prezydenta 

saiaSta p. H. D i i k n w i  m  iuasaci  ̂ S.‘ę  grudniow a 
Ostatnia w  roku bieżącym  seay- rady jafejskiej.

Posiedzenie otwarto zaledw ie a ąodzink' 8 i 
pó> wiecząreaa w  o b ecieść i jó  radnych, lecz ku 
końcowi posiedzenia rna la li  zbiera się pow yżej 50 
rrflnytb . O a le iy i przepćtiiibBi pniullcmością.

W iększą część posiedzenia poświęcona refe­
ratow i p cicm i kom lsyl rewizyjnej radnego A . S te l 
tela w  spraw ie obliczenia procentów, ^należących 
Się miastu od dochodów rozm aitych kontrrgeatów .
4 Z  lPewritu radnego A. Szcftela  wynika, że 
komisy a, sprawdzając w p ływ y  do k a jy  miejskiej od 
T -w a oświetlenia ele ttryci lego za lata 1508, 19^9 i 
igto , za u w ażyli, iż dc. kaSy zostało wniesiono da- 
ieko mniej, ?niżeli należało podług um owy, za w a r­
tej przez miasto z T-weua. W ob ec tego, komisya 
uznała zl niezbędne zbedzć wszystkie w p łyrry  od 
T -w a la  lata poprzednie od Chwili rozpoczęcia 
działalności T-w a.

Ponieważ na posiedzeniu z dn. 12 li. topić, 
r-eC zo in aw iy  (prawnicy i buChrllerzy) stwierdzili, 
iż iitetnle T  w o  o św letlen a  elektrycznego wnlbsło 
de kasy m*ejsklej znacznie m niej,-niż należy się na 
m ocy um owy z T  w eta —  referent w ięc S tc fte l w  
imieniu koaaisyi na zasadzie par. to zw rócił się z 
prośbą dfe rady rtlrj ikiej o w szczęcie krrków  sądo­
wych w  Celu uzyskania od T  w  _ należnych sairst"

Po przem ówieniach radnych Brażnikowe, ba­
rona Orgia ron  Rutenberga, Dobrynint, Nowickie­
go, Dłłlatina 1 Ihnaiowicza, wypow iadających się s t  
zaproszeniem  ośdb kontpetsntnych, które -y  jeszcze 
raz zbadały w*zeChł‘ /"naie pow yższą sprawę, gdyż 
nie można naraźrć miasta na m ożliwość przegrania 
Spraw y ' rada miejska na w niosek prezydenta m ia­
sta p. H. pjakow a uchw aliła zw rócić się do praw ­
ników w  Petersburgu i M oskwie i po zasięgnięciu 
Ich opinii w  tej kw t jtyi, z a s tą p ić  prze iw ko T  wu 
oświetlenia elektrycznego w  drodze są d .w ej o za­
płacenie miastu la m  ni ileżnych.

Dalej rozpatrywano prośbę mieszkań­
ców K ijow a i radnych miejskich o uczćzeaie w  ro ­
ku przyszłym  ico-n tj lo c n ic y  urodzin poety u- 
kraińskiego T ar asa Szewczenki.

Pomimo protestu radn ego D  brya ln a , rade 
m iejska pestan aw it. u czc ić  100 ą ro czn icę  urodzin 
Szew czenki w  roku  1914 i w  lyrs Celu w ybrać n^e 
fiy#’ ną kom isyę, składującą  Się z rad n ych  mięj- 
Bkich (p o  d w ó ch  z k ażd eg o  Cyrkułu) o la  s z c z e g ó ło ­
w e g o  o p ra co w a n ia  p ro gram u  u ro czysto śc i.

Poza tern ra<! a m iejska  w y b r a ła  delt gacyę, 
s k ła d a ją cą  się z y r e x y e n .i  m iast p. H.. D ja so w a , ra­
dny źh d -ró w  TJ Bm Czaka i ni. S tra d o a s k ie g o  dla  
złożenia hołdu prof. F. Janowskiemu, z powodu 
p rzyp ad ającego  30-letniege je g o  jubileuszu, jak  r ó ­
w nież wyazjrgnować 1500 rb. na siyp en d yu m  jr g a  
im ienia.

Następnie po  uchwaleniu prośby knp c*w  o 
pozwolenie na dokonywanie przez nich w  ciągu Ca- 
łi go dnia niedzielnego a i  grudnia handlu, posie­
dzenie zostało zamknięte 1 o godz. 10 i pół w ieczo­
rem.

kart praćy, we wszystkich szkołach p^lskinti 
zamieszanego, jako tajuy s p i r i t u ł  tu o v e □ s, 
czynnikt:— długiej rrkt berlińskiej.

Fisaliśmy o tem niedawno.
Wiemy o tem o uiele dawniej.
Macki berlińskie pełzają bez spoczynku po 

całej ziemi naszej i gdzie mogą psują, | ,dz!e 
mogą (a wiele mogą!) szkodzą, w upianc wa­
rtych mądrze punktach, korzystając z krótka- 
widztjra władz mirrodajnych placówki rwoje 
rozrzucają i gruntują, a wyzyskując zacietrze- 
wirnte, zią wolę i głupotę przeróżne sojusze 
„przyjazne* ziwierują...

Tak pracuje król pruski dla siebie; i tak 
pricuje ślepota, często najgorszymi instynktami 
krzepiona—  d'a króla pruskiego...

W  roku 19^9 w „Ukrainiscbe Rund­
schau* prefesor Hruszewskij pisał, ż t— Społe­
czność ukraińska... żadaych nicwyrównunych 
rachunków z germanlrmem nie ma -  A. od to­
ku 1903 paroch Hanyćkij w naradach anty­
polskich Ostnarckvereinu „jako pizyjącięl* i... 
sojusznik udział czynny bierze.

Tak p rzeciw k o  nam czynią lu d n e  sprytni 
w sojuszu  z... niesprytnymi— i z  tem się liczyć 
DOtrzeba...

Tu okrzyk „hańbi!* i inne frazesy obu­
rzenia są po pr ua tu zbyteczne, bu to wyładowy 
wanie żółci i goryczy dzchn i ścian naszego 
domu nie poprawi i nawet { *:f J budy slrażui 
cnej nie zbuduje..

Musimy sobie powiedzieć, ie  t a k w  ł a- 
ś n i e j e s t, i do tego „jeat* czynnie sTę sto­
sować...

Knżdy romans winien być oparty na 
wzajemności... Polski romans z  tak zwaną 
ludzkością, która przeważnie w  kije, sierpy i 
grabie „na polskie dobro* jest uzbrojona, w i­
nien być skrzętnie skorygowany...

Współczesna polityka nie m : serca, tylko 
rozum, książeczkę rachunkową i żołądek... Czy- 
ny jej są tw«rde, a najokropniejsza z nich za­
wsze znajdzie nie tylko sprzedajnych teoretyków 
praskich.

Amerykanin profesor John Burgesa *) 
pisze:— „Gdzie ludność pańataa składa się z 
różnych narodowości, za., uzen jesteśmy uzuać, 
tę tam będzie zdrowa polityku starać się o 

rozwój etnicznej jednolitości. Moralność bmity- 
ki, ktutfc opiera się przyj]uży^aniu wspólnego 
języka... nie może być akuteczcie kwcztyono- 
waua. W  pewnych Wsuunkach użycie nawet 
siły dla reaiizacyi tych celów jest nie tylko do 
usDrawitdhwięn:ą, L :z wprost do zalecenia, 
s t a j e  s i ę  n a w e t  m o r a l n y m  o b o -  
w i ą z k i e n»*. . .

A  więc i przez takie okulary członkowie 
jludzkości* są zdolni patrzeć na... rózgi wrze- 
sińskie, na wywłaszczania i-—sojusze berlińako- 
rusińskie...

A  więc ani bezmyślnych amorów tam 
grLie niema realnych dowodów wzajemności, 
ani. zgoła zbytecznych klątw na „Hanyćkich*!.. 
T u  ortrzeba siły sprządź i ratować ? współ-1 
ną pracą, ścitłem skoordynowaniem csobi&tych 
celów z oeleir naszym powszechnym:— n i  e 
z g i ń ą . ' 4 i u r o i ć !

„Najwyższym obowiązkiem państwa jest 
rachować, wzmocnić; rozwinąć swój własny na- 
rodowy charakter*... piaze Burgess.

Ten wątpliwej b^ rtości dla państwa po- 
atulot w cw ajgolu  n « r o d u  zapisany być wi­
nien juko d o  g  n£a ti—r, a j w y  ż s z y...

, ,  Czaruy J^ on tośc.
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Dziś ia „51 Aleksandra M.

Jutro 13 fa6> Lufiyi P. M.

W tth U  kusóJb a j  u .  8 m 01.
w 3 u

l e g a l i  <łaia g i u . 7 «  53

KaRflMMf^an.fc h i a t  n y c i b j i
25 graSnia- wu a l ,

Foku 1620. Umiera Rtinhoid Heidenatein 
dciejopis polaki, sekretrrz Zygmunta III.

gotowaniach świątecznych*, „Śnieg w ogro­
dzie*, „Kt^wy cielne", „Leczenie domowe*. 
„Przepisy kuchenne*, „Por-dmk prawny", „Od­
powiedzi od Redakcji*, ,Ż a ,ty " , „Ogioszcriia*.

Dodatek „Nauia 'Wiary": „Liturgika K o­
ścioła Rrzyauko-Katolickiego*. Ccęść II, ciąg 

[dalsiy.
Dodatek „Gazetka dia dzieci": „Zima"

(w.erz), Zdarzenie nrawdziwe", „Dobrem za 
złe", „Rozwiązanie zagadek*.

— Z 'Eob Kobiet Polek*. Sekcya peda- 
gogi:zna Kora Kobiet projektrje urządzić sze­
reg koncertów dla młodzieży. K ąid y konceił 
poprzedzany będzie odczytem, wyjaśniającym 
treść ir-i-yczną programu. Pierwszy taki kon­
cert ma się odoyć w ptIowie stycznia roku 
przyszłego i poświęcony br-dzie muzyce XVII 
i X V jII wieku.

— 1 T wa FanraóPutyoŁiłago. Kijowskie 
Towarzystwo Farmaccuiycz a. za pośrednictwem 
naszem zasyła naj&erdeczniejste pooziętowsnię 
TTSrystkim icstytucyom m ukc syrn 1 społecznym, 
Szanownym Kolegom z prowmcyi i w-Biy^tkim 
życzliwym za wyrażone życzenią w dniu pół­
wiekowego jubilcus: u naszego Towarzystwa.

—  tiyw ąiiznęys. Z  powodu uchwały Du­
my Państwowej o wyasygnowaniu f^odmzów 
uc. założenie w kafdcj gunernii jednego siini- 
naryum □rucżycielskiego (w celu uczczenia 
3oc-5ttniego juhilcuśeu d yraityi Romanor-ów), 
stereg rtfiilst i ziemstw powiatowych gub. ki­
jowskiej prowadzą energiczne starania., aby 
posiąść owo jedyne seminarmm. Wczorajlprzy 
oyły nąwet delęgacye od kilku miast powiato­
wych, aby poprztć starania swych rad miej 
skfch' osobiście w kołach ziemskich ponieważ

Piama polckic rozpoczęły drukowr.ć szereg 
rewelacji okropnych, na autentycznych doku­
mentach opartych, które odkrywają

—  B an t 'i  u Taisrkłuwfcza. DAb po r*z 
pierwszy Teatr Po!ski wysti.wist wielce intere­
sującą sztukę głośnego autora Herm aia Hsijer- 
mansa, „Dzień zaduszny', która ze zaaczuem 
powodzeniem gracą była na wszystkich scenach 
europejskich.

Przedstawienie to dane będzie na benefis 
utJent loraneg > artysty i reżysera naszej sceny 
Konstsntego Tatarkiewicza, którego sumienną 
pracę publiczność kijowska niejednokrotni-; mla 
ła sposobność ocenić

Benefisant w „Dniu Zedusznym* odtwc 1 
rzy główną rolę k« ędis Nancens.

Oprócz powyższej sztuki oJegrany będ ie 
j< dnoaktowy obrazek sceniczny pióra benefi 
sauta p. t. „Jtdna chwilta", wystawiany już z 
powodzenie n na scenach łódzkiej i wileńskiej. 
W  przedstawieniu bemftsowem uJziu wezmą 
najlepsi* siły naszego Teatru.

Zainteresowanie, jakie wywołał benefis p. 
Tatarkiewicza, wróży, iż w dniu dziriejszym 
sala „Ogniwa* sostame wypemiona przez pu­
bliczność po brzegi.

—  „Lud Bóźy*. Wyszedł z druku 50 
„Ludu Bożego" i zawiera następujące artykuły: 
„O św ia t, a nieuctwo*, „Adwent* (wiersz), 
„Mamy miecz w  ręsu*, „Jak to u dzikich*. 
„D łujość życia ludzkiego*, „Prawda*, „Wielki 
czyn* (otr.zek z czasów króla Kazimierza 
Wielkiego), „Zawiadomienia", sL it:y  do Re­
dakcji", „Co słychać w  Dumie i R ad ae Pań 
»twa*T „Wiadomości polityczne", 
domości".

Dział „Nas„a W ftś* „Kilka uwag o przy*

jozpoczyhające się dzis zgromadzeuie s;uber 
nialne ma wypowiedzieć swą opinię w  tej 
kwesty**.

O ułożenie neminaryum starają się .mia­
sta: Berdyczów, Rad m yśl, Zwinogródka, Ka­
niów, T  ‘ra. rcza i Ctehryń.

—  P o ż y t k i  Ziemskie- Zicmatwa powia­
towe gub. kijowskiej wszczęty strrania o po­
zwolenie na ziciągnięde naatępujących poży­
czek: ziemstwo betdyciorskle chce'zaciągnąć
krótkoterminową pożyczkę w sumie 200 tyś. rb 
na wydatki bieżące w jednem z towsrzyrfir 
kredytowych; ziemstwo wasylkowskie— długo­
terminową pożyczkę o j  ziemstwa guberni, laego 
w sumie 25 tys. rb. na lat 10, na założenie 
apteki w Fastoaie; ziemstwo pow. zwinogródz- 
kiego— krótkoterminową pożyczkę od ziemstwa 
gubernislnego w  wvsc tcści 100 tys. rb. w  ce­
lu powiększenia funduszu powiatowej kasy 
siem8k:ej.

Ziem siwo karłowskie uchwaliło zaciągnąć 
3 pożyczki w kasie kredytu dl i ziemstw i miast: 
w surue 75 tys. rb. na wydatki bieżące, 20 tys. 
rb. na kupno domu dia biur zarządu ziemskie­
go i sumą 8a tys. rb. na budowę mostów źe- 
-iazuo-betonovych r  S “ pafCf eh, Masłómce,
Kozinie, Mironówce i Ras in ie.

Ziemstwo iipo* irckin jitara się o 3 po­
życzki w tejże kasie: w Jurnie 100 tyę. >b. n~ 
wydatki bieżące, 5 tys. rb. na kapitał obroto­
wy dla księgarni ziemskiej i iq  tj.- rb. na bu­
dów ę si ci tekfoniczoej. Ziemstwo pów. radu* 
jnysHego pośtańpwiło zsciągc^ć yr kf^ je. kre­
dytu diu ziemstw i mmat pożyczkę ■■ nr sumie 
pół miliona rubli na roboty drogowe; ziemstwo 
tarteszćzańskie— w siimie 90 tys. rb. na lat 30 
na budow ę domu dra zarządu ziemskiego i ko*- 
azersenie sieci te lcfe  i anej-.*

Wreszcie zit-mśir-o pow. akwnskiego i ta­
ra się p 3 pożyci ki: w zumie t8 ty*, rb. na
budowę szkół, 30 tys. rb. na restaurację iiŁpi 
tali i 100 tyś' ib. Uji wydatki bieżą:e.

—  Z kiJtwsKfcgo T-w a rolnięzeąo One- 
gdej w lokalu T-wa cdbyło się zebra iie or*a- 
nizsryine ożłonl ó jt sckcyi leśnictwa, która ma 
bye otwarta przy kijowskiem T-wie roiniczem.
Zeb.ani w  liczek 20-stu osób, g łó w iie  leśni­
czowie i leśnicy ooradownli nad zasadniczymi 
purktajni statutu yekcyi, który ur*tt» a: i_ za- 
twierótony zo stznie pnez ridsi T-wa. W ybo­
ry zarządu oddziału mają się odbyć na zebra­
niu nastrpue™, które będzie zwołane w poło­
wie styczpia r  o-

— Przyszłość bita es u d ts  Flaurz. Ns 
wczorajszem posiedzeniu zarządu miejskiego 
rozpatrywano między innetni prośbę dzierżawcy 
Ctate&u des FleurJ p Ds^maroi ra o pozaole 
nie na. u .unięcie wszyatLich atarych budycaió#
'Siniejących na terytorytm ogrodu, j*ko to: 
tewt.-u letniego, otwartej rceuy, strzelnicy etc, 
ponieważ zamićrza on podnieść poziom ogrodu 
do wysokości H.; lei Fiotrowsąiej, a  nactępne 
postawk nowe budynki.

Zarząd miejski postanowił odmówić po 
wyższej prośbie dzierżąj/cy, dopóki nie dostar­
czy on projektów 1 planów zsuń. rzonych no­
wych budynków.

—  Nowy radny miejski. Wcznraj Za­
przysiężony został nowomianowany przedsta­
wiciel ducbowieńttara w kijowskirj rudzie miej- 
rkiej, nadzw yciajńj prcLsor akademii duchow­
nej M Gro8Sii.

—  £2koh budowniiit^a Crpnlfit w ^ lsjo  
Komisja, zai zi.d :Sjąea przedmieściem Sołom sa 
ką, zlozyła rat-i le  msejsKłej wniosek w sprawie 
udzielenia placu na Górnej Sołomcnce pod bu 
dowę rzkoły budo ametw- ogniotrwałego.

—  Etba zgromadzeni t adw okatów . Po 
•-az pierwszy od ćłasli istn:em» konsuka^y1 
adwokr tów przy«;ęgłyćh prezes sądu zażądał 
od komitetu konsultscyi n idesłania protokółu 
ostatniego wsiuego zebraoia adwekntór* przp- 
sięgłyih i ich pomocników, ua którem debato 
wano między inńemi w kwestyi represyi, za 
stosowanych względem adwokatów petewbur-o 
^kicu z powodu re-olucyi powciętei w s p r a w i e h * .  n ę k ł - W

kowmnie na rzecz ziemstwa: prezjdenta m. Hu- 
I mania, sdmiuittraeyi gorzelni stepanowieckiej 
craz cukrowni artemjew*kiej i kisielowiecLiej. 
Wydano opinię aprobującą projekt wprowadzę* 
nia w H im»aiu podatku ładunkowego i SKaaa. 
wano wybpry: członków wasylkowskiego sądu
sierocego od gminy włościańskiej, ponieważ w 
wyboracn na równi z w'ościi nam  brali udziat 
+_rdzl, o isz urzędników rożyóskiego zarządu 
mieszczańskiego, ponieważ wyborcy dokonywali 
wyborów w stanie nietrzeźwym.

■— Repartycya puaatku gruntowego.
Ministerstwo skarbu okręśuio ogólną sumę pań­
stwowego podatku yuuto i/ego, pr*ypadsraci. w 
r. 1914 na gubernię kijowski, w ilości 606,681 
rb. 1 kop., licząc po 15 kop. z  dziesięciny.

Ogólny obszar opodatkowanych gruntów 
ornych, łąk i issów określono w potcczegól- 
nycn powiatach r* następujący sposób: w  m. 
Kijowie— 3 865 dzies, oszacowanych na 1,001,138 
r b , w  puw. kijowskim— 414,247 dnta. oszaco- 
wnnych na 42,470,583 r b ; w pow. burdyczow- 
slim  —  285561 dziesięcin, oszsco wanych na 
5 3 ,^ 9 ,9 ł 5 rb.; w pow. wasylkowaLim— 328,185 
dzies., oszacowanych n» 50,120,686 rb.; w  pow. 
zwinogródzk*m--277,oi3 dzies, oszacowanych 
na 50i667,446 rb ; w pow. kanlo**akim— -290,535 
d.ńes., os-escowanych na 59 305,888 rb.; w pow. 
lipawieckim— 2 ł 6 37& dzies, oszacowanych na 
46,;82.483 rb ; w pow. radomyskim— 73^,110 
dzies., oszacowanych na 42,452,411 rb.; w pow. 
skwlrskim— 316 838 dzies. 093.acowt.nych na 
50.262,243 rb.; - w dow. taraszczańskim— 279,348 
dzies, oszacowanych na 51,911,18 5 r b ;w p o w . 
humańskim— 368,576 dzies., oszacowanych n« 
79,685,370 rb ; w pow. czerkaakim— 268 433 
jn es., oszacowanych n i 48395,075 rb. i w 
pow, czehryń8kfiu— 230,088 dzies. Oszacowa­
nych na 38/735i953  «*b- R«wm  4,043 157 dzie»., 
oszacowanych ns 620,860,406 rb.

Przy repartycyi wypada 15 kop. podatku 
n« i  dziesięcinę, ns każde zaś luo  rb. sza­
cunku— 9,77 kop.

W  ten sposób na m. Kijów przy* da 
978 rb. 50 kop. podatku, na pb^lfct kijowski—  
41,500 rb„ berdyczowski— 52,443 rb., wasyl- 
koi ski— 48,975 r b , zwinosród^ki— 49,510 rb., 
kaoiowski— 57 960 rb., lipowlecki—.45,127 ri>., 
rmiomyski— 41,482 rb., akwirski— 54,976 rb., 
.araszczański— 50.725 rb , hnmauażi —  77 865 
rb , czerkaski— 47,289 rb. i czehryński—*37,8,50 
rb, 51 kop. Razem 6o,68r rb. r kop.

— Preliminarz ziem stwa kijowskiego.
projekt prdia«mrrza kijowskiego ziemstwa gu- 
bcrnialnego, jaki zott inie dziś przedłożony do 
zatwierdzenia gubernlalncgo zgromadzenia, zbi­
lansowany został w sumie 3 438 490 rb.

Poszczególne po :ycye prel ininrrza wy­
datków przedstawisją ti“  w następujący spo- 
jób: udział w wydatkach na utrzymanie insty­
tucji państwowych— 20,990 b , utrzymanie za­
rządu ziemskiego— 170,290 rb., pówmnosó dro­
gowa— 755,428 rb., oświats ludowa— 322 296 
rb,, dobroczynność— 390 029 rb., pomoc lekar- 
kka i gzpirnlaietwo— 704 404 rb , wereryua-ra—  
s 7,59u rb., wydatki „ua popieranie rozwoju 
ekonomicznego*— 671,312 rrb , śpAhta długów—  
I2 3 4^5 fb., różne wydatki- 32,656 ib  , 1 sumy 
spicywane ua utworzenie kapitałów— 6 o,000 rb , 
suma zapasowa— 100,000 rb. Razem 3 (38,490 
rubli.

Preliminarz dochodów wykazuje- następu­
jące pozycye: gotówka zapasów , bn  sp«myel-
aego przezniczenis— 100,000 rb., dochody z 
nieruchomości ziemskich— 47.518 rb., różne 
opłaty 165,000 r b , zapomogi i zwrot wyda­
tków— 632,612 r b , różne wpływy— 32,840 rb., 
opłi ty on patentów handlowych T jsrzensyslo- 
w ycL —434,371 rb., wreszcie z podatau od nie­
ruchomości—  2,026,149 rb. Ratem 3,438,490 
rulli.

—  K R E W K I A U T O F O B ly S T A . WCmraj 
w ieczorem  ąa i zezie B rzesreJ  ih ljł  miejzCe uostę- 
ucjący wypadek.. A utom . 9J  kierow any prżer gtu- 
denta paJitct traiJcł m iejreowej J. II h i j U j w h u  w  
Chwili wym jania w ozu w tkutęk dem aoaei w padł 
w  tialpnym  pędzie n-, zaspę iuleżuą i stoćzył się 
aaftępr..e do r o n .  Ponieważ jednak rów  byl *a- 
sypar** śniegiem, w ypadek skoużzyl Się w yją cc wa 
szc— siiw  “  dla kiero wcy, który odniósł pem im a to 
potłuczenia klatki piersiow ej.

- -  N IEU DAN A UCIF ZZK.A. W c-o ia j z r  ina 
na rynku Busarabsk tn złodziej O. Supruuienko, któ­
rego piawadrono pod eako.ią stójkowych z w ięzie­
nia łutejanowieckiego -10 więzienia traasportewego, 
usiłował zbiedz. Stójkowi rzucili ię za n i*  w  po­
goń strzelając z rew olw erów . W  rezultacie i)o- 
dziej raniony w  lew a nogę zatrzym st się l oddał 
w  ręCe polieyi. R in ę  jego  lekav i uznał za lekka.

—  A R E S Z T O W A N IE  ŻJfD O W . W ćzota j w  
ozT-altych puuktae'i miasta polićya aresztował 23

żydów , nie m ających prawi. zaaieU kiw «n!-i w  K i­
jowie.

—  N A G Ł Y  ZG O N . Na st. K i,ów  tow arow y 
zm arł onegdaj nagle 64 letni A . Sokolinjki. Z w ło ­
ki odwieziono do prosekłoryum .

—  N IE O S T R O Ż N A '  JA ZD A . Onegdaj na 
KreSzCzatyku a*itomobil >6 i s l  najechał ua A Na­
w rockiego Poszwankowanemu N. udzielan* pomo­
cy lekarskiej.

—  G R aB IE Ż . Na uf. D ym i.row -klej jakiś 
niem ajom y pi,dhiegł do Jcgorow-i, zeru <U rau z gło­
w y czapkę kai akułową. laczem  umknął.

—  Z A  ^ P R Z E S T R Z E G A N I E  P R Z E P IS Ó W  
M ELD U N KO W YCH  skazano 14 osób na kary pie­
niężne od 2 —  ro rb.

Dnia n  (24) grudnia 1913 r.

!j«3:.ł*nli- § t& f  O* W M ni. 
S tąp . w li*  jtn tiiC i w  psa,.t. 
K ieł. Irzytok- w !a tza (w  «*.i.) 
Chmar, wr.-i. zo-st î ■ ayai 
i aś4 n^adów  w w m .

S 7 r  > I- •

a rs« a M  »-J. WUtX,
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Ó Patrz „ Z a g a d n i e n i a  
jed n ą  z ' P o l i t y k i "  I, M ilewskiego.

Bejlis* ,
— Skrawa wyatsdlaaia słuchaczek i  j 

ifÓWeK instytutu  ffCSblOWSk.- g j .  Na odby­
tem nituairuo ped prze wodnic*, w en  wicegubmr- 
natora B Kasskarowa pouedzeniu zarządu gu- 
berrif lnego rozwatsinh była kwesty* wyaiedk 
nia z Kijowa słuchaczfk-żydówek kijowskiego 
instytutu froebiows^uego.

Fo wysłuchaniu raportu starszego radcy 
zarządu G. Nandelszteta wszyscy obeeui przy­
szli do w nosku, że słuchaczki-żydówki iustrtn- 
Hi froeWowskjęgp nic posiadają praw na za* 
m i e s z k i  winie, ponieważ wzmiankowany instytut 
jest smcyaiayn* zakładem naukowym i jako ta­
ki nic daje swym ułucbaczkom narodowości ży­
dowskiej praw* n t  zamieszkiwanie.

Ostateczną decyzję w tej sprawie pcct 1- 
nowloao odłożyć do roku 1914.

t  Houteyi gubsroialnij do ssraw
2^*ass(‘ch 1 miejaKich. Na oaegdajazjm posie- . . .___
dzeniu konJsyi gubernlalnej do apisw ziemskich! ^  Finlandyl. umiarkowane w pozostałej Rosyi, ppi- 

- '  w -  - . . .  idy w cslcj Rosyi za wynikiem wschodu
W czoraj o godz. 7 -ej zrana notowano na 

st. Odcsa, 3 e d y c z ó i. Go1*., E izasetgrad, 
Troj*nów-W»ł, Rybnica i Biclce 1 'itop.ed ni­
żej zeri; na st. B rzuła, W«»priatka, Pieriewał,

l mi— - — - — - -  -* O kaict— 3;

rfilw- fąjapsr. »aw:*if>» w iNis* Jaky 
Najnizrsa .
Przedętla lahapai • w Aiąga '
W U lr  , pirsad, tam-s. psw. w“«SJf->i a& y

Ogólmy uUtt w Rasyj aur^jit;-
n  i)  s run* na po*T<Uma 1; t g  m u  głó«rd«go
Obsuwatoryom  nzy&istgŁł

Opady notowano we wszystkich re j mach, 
próCz pótnscnegj zachodu i południowego waChodu. 
Te^npcratura niżuza od nor»*lurj w pasie północ­
nym, wyższa—w pozostałej Rosył.

Pogoda przewidywana na dz, ia  gtuinia: 
oprdy i temperoturs okoto o w Kijowie, Ciepo nz 
zachodzie i pełudniowo-iachodzie, znaczne

Różne wia- \ i mitj skich zstwierdzor o preliminarz budżetowy 
ziem na a kaniowskiego na r. 1914, pcczem u* 
chwalono zwrócić ziemstwom tjumsńakiemu i 
lipowieckietuu preUmiaurze celem dokonaui* n 

N a r o d o w e j  nich zmian
Uchylono skairgi ca  zbyt wysokie ópcd*i” ^Nicsacrczc —  2; na st. Krzyżopol,
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na «t. Kozialyn, Szepetóaka, Kiwcree, Kowel 
Rtdziwilłów 1 C^ryktynOwka— o; n« &t. Równe, 
Z  »ldc gródka, B.ai« Cetkie-r, Kurruń, K"rc>- 
steń. Bjbiin#k»j»-)-i; n« sc. Lipowiec, S«r- 
Dy-f-2 i Bendery-)-3 W utr dął z ch.dni 1 
poludn zicuodoi. W Niemrrczacb barometr 
wskazywał maksimum 761, w Birzule— 754 iw  
Ktwerrmcn (minimum) 725

Pogodą Uda., słoneczną nctowano w 
Trój -W a lc ,  Wapni arce, Per cwale, Równem 
i Benderach. Śnieg pada! w Korosteniu i S ir- 
nacb. Silne w utry i wichury uttały.

Z  I c i f n  I m w f l l

Teatr Polski w , Ogniwie*.

„Dzierżawca z Oleiiowa* — koatedya w l 1 k.ach 
Zygmunta Przybylskiego.

„D zerżaw ca z Olesipwa*, aczkolwiek nic 
c iiszy  aią Uką popuLraosdą jaz mna korne 
d y  tegoż autora „W .cri i W acek*, jed msze 
z a «sie mile jeat widziany na scen ch polskich. 
T a ó rtzcść  Pizyhylsiciego jest tak swojską, tyle 
w niej czaru, co płynie z pola.tcb ląk i pól, 
tyie humoru i polskiej werwy, ze chętnie w y­
baczać inoźn* autorowi -jego błędy i usterki.

W  „Dzierżawcy z O iesow a* widzimy 
kwiatek prowineyon lny szlachecki, wśród któ­
rego zarysowuje się dzielna po«ać dzierżawcy 
Czetskibgo, ci< .ką pracą zdobywającego sobie 
nitzalełhwść i wykupującego zatraconą p n et 
ojca rodzinną wioską Olesiów.

Człowiekowi temu brak wykształcenia, 
brak ogłady towarzyakiej, nie zna on w zapę­
dach swych hamulca, lecz jest z gruatu szla­
chetny i uczciwy

Uśpione pierwiastki rtąteń wyższych bu 
dią w nim wreszcie miłość do Ewy, należącej 
do rodziny pp Zadorsaich —  przedstawicieli 
warstwy oświeconej i względnie zamożnej R o­
dzina Zidcrskich —  to typowi przedstawicie e 
tradycji polarnego ziem zdziwn. R t ł a  pojtrci 
w sztuce tej— są to Załedwo sylwetki, trakto­
wane fars >wo...

Jeżeli Zadorze* i nawet ze swemi wada 
mi Cierski są reprezentantami ce h d< dat- 
□ich średnio zami ż ;ej szlachty... o tyle R afii 
Scy, Witkowski i M ziew-czowa— to uosobię n a  
cech śmiesznych t j warstwy i ja d  głęboko 
zakorzenionych ..

Całość niezmiernie żywa i zaciekawiająca 
widza. Na scenie zawsze życie wre...

Wystawienie „Dzierżawcy z Ol-siowa* 
było BUianne Urządzenie setny w akcie I i IV, 
wyobrażającej ogródek przed u# r-m  nr Kai - 
nówce— sprawiało y-ratcuic symt-tayiz.ne. Re- 
żyscrya wogóle wykazała wicji ai*r*uaości i 
dbałości

W  roli Czerski eg., wys.ąpit p. 
ski i postać dzierżaw- y z O le jo w a 
W  sposób włcściwy, żywo i barwnie.

Doskonałą jego partner z t by U 
Rychłowska, j to Ewa. Artystka tą 
duą rolą opauowala całkowicie i postać Ewy 
w jej interpretacyi pełna była niewymuszonej 
prawdy i wdzięku.

t  Bogusławski jik o  Zadorzk. był wy­
śmienity Bek zarzutu t , ł a  również gra p. B i­
skupskiej (Zosia Z^aoru., ).

P. Kieraicki w roli Witkowskiego zawsze 
dowcipny i pomysłowy św ęmł prawdziwy 
tryuo i. Rola WukowsKiego dawała mu moi- 
nuta ujawnienia niepospolitych zd lu o ści arty­
stycznych

P. Sachno wska w roli M ziewiczowej by ­
ła cokolwiek za szorstka, przypominająca typy 
m ał omiastccz łr o we.

Poprawnie grał p. Lechowski (ekonom 
Brykalsi.) Syappstyzoą Urśzulą była p Z11- 
kowak*, tylko gło& artystki byt za młody dU 
roli stąrus fei..

Pozc utaii z wyjąik.em p Li rewiera (Ra 
falski) który sprawiał wrażenie puStaci drew­
nianej, —  z zadania swego a ywiązali się nale- 
żyrie.

L R

Rycbłow-
odtworzył

p. Danin- 
dość tru-

W  sobotą dnia 14 grudnia Teatr polski 
wystawia komedyę w 4 en aktach Józefa B i 
zińakicgo „Pan Damazy*... , Z  oty ją-yk, złote 
seice i złoty humor* —  tak scharakteryzował 
niepospolity znawca » ‘eratnry Aleksander 
B hzkntr autora zapowiedzianej komedyi, która 
nadać należy w cgolrym  dorobku lteraclum 
B  izińąkiego należy do najprzedniej zych.

Nieoceniony znawca wspóicz-soej sobie 
szerokiej rzeszy szl*checkiej, w ramy tej k- mc 
dyi u,ąt ogromny załóo swych niezmiernie by 
strych obserwacyi, d« ąc barwny obraz życia 
braci szlachty, jej cnot i występków, przjrwur 
i zalet

I źli i dobrzy niemal jedi ako pociągają 
ku sobie —  dobrzy przez Swe cnoty, a złych .. 
już s-.ni autor ratuje jakimś drobnym zzczego 
łem ledwie uchwytnym 1 sercem itrem zlotem 
i złotym humorem

Kto więc pra jn :* odetchnąć tchnieniem 
bez troski— tak cb.-ym czasom naszym, kto 
chce uśmiać się tym dobrodusznym szczerym 
śmiechem bez krzty ironii, jakim urn ano śmiać 
stę w dawnych cz sa.-b, kto zechce po po­
wszedniej gwarze słuchać nieskażonej żadnymi 
naleciałościami r o w y  staropoh k <-ji której -riel 
bicielem był Bliz<ń«ki, autor „Barbaryzmow 
dziwolągów językowych* —- ten bezsprzecznie 
pójdzie na „Pana Damazego*.

Drużyna nasza artystyczna dokłada sta 
rań, aby wykonanie komedyi wypadło jaknaj- 
lepiej, przypuszczać więc możne, Źe publiczni ść 
wyprłoi walę Ogniwa.

Kor cert Pablo de Gasals.

ha radowa wirtuozerya wytworzyła pewien 
typ wykonawcy, o którym me możemy myśltć 
inaczej ja t  tytko nawiązując jego osobowoś 
do instiumentu, jaki służy mu za oręż do wy 
kazania się z sumy włt-ściwych mu zalet. Są 
to specyaliści r d  kuasztu f jftepianowego, 
skrzypcowego, śpiewaczego 1 t. d , którzy prze- 
dewazystkiem olśniewają technicznym opanowa- 
nowaniem danego instrumentu,— nastąpmc juz 
pozwalaj ic domyślić się lub doszukiwać obe< • 
nośd w jeh grze mniej wię ej wyrzżuych cech 
artyzmu. T yp  ten przeważa. Jed ia t wśród jego 
pizednawicieli prótnobyśmy szukali p. C .sals*, 
który jest przedewizy* k.em a r t y s t ą ,  putera 
już— wioluaczelistą. Być może zakraws to n* 
paradoks,— jednak budząc się chwilami z nie ary- 
s i l  wic nego czaru gry p Casalia tałowdem  pu 
prostu, że jest on— tylko wiolonrzti Ślą. Do t* 
kiego stopnia pierwiastek artystyczny zaćmiewa 
w tej grze wszyatki, co się w umyśle naszym 
Zwykło kojarzyć z pojęciem o specyahzacyi!

Oczywiście—  droga na te obszary o nie-

skcńcŁOnych » njnołręjfach artysiycznycb pro- 
wTozt prz'1?. ciasoe 1 uciałl.wc przesmyki, naje­
żone szkopułami z kióiy b kzzay pr7fd«tawia 
tą lub mną trudni ść techniczną. Drogą tą 
p. Cssai» cdbyi o tyle łw j c-zko, iż obecnie 
gia jego wyzbyła się wszystkiego, coby mogło 
tiąc ć śladem ponirztonych tiudoir i wytężeniu. 
P. Cssals gra tak, jakby nie tylko talent kle i 
technika była dtrem n ebi s Jego wspaniały 
dar interpretacyjny ujaand się zwłaszcza w 
ł d u n o n t c i e  Bcetbowim . Zipnćając w tej. 
olii, gdzie kroc-y samotny duch wielkiego 
twórcy, krok w krok< śledząc hi g jego genizl- 
nych iawencyi, wydobywsjąc na jaw rzeety «.a 
ri.ne, zdawałaby s ę, na ^'ecr.ne bytoi/anie *  
tajemnicy,— p C isals wiedzie za sobą słucha 
cza na wyżyny, stąd widać sam proces stiw a 
ais się koinpozycyi, jej istufę, g Ule |*»b/ roz 
pac^yra się obcowanie z szmym kompozytorem 

Inaczej interpretuje p. C Bacha ( S u i t a  
detur).  Z  dzitdz ny ducha, dźwiękiem wypo 
władającego s a ą  n e ‘ ć, wkracza on w dziedzinę 
bcsklej .gry dźwięków, wiążą:ych się ic  a bą 
dla piękna, tkwiącego w samem łączeniu ich 

Ćo zwłaszcza uderza w grze p. Casalsz—  
to absolutny brak w niej miejsc— że tzz  pa 
wiem— obojętnych, to ta szczególna znamien 
aość, juka cechuje k i ź le  pocią*uięcie jego 
Stryczka ą powoduje ten skutek, że nawet 
wówczas, gdy sam kompozytor staje sir miej 
scami błahy (np Bcccherini w ts y m  koncerc e —  
interpretator pozostaje zaws-e w oajwyżs. ym 
stopniu icterisująry.

P»óci powyustych utwrrów p. C z rów 
oą yą odebrał kilka drobniejrzych utwo­
rów, Głiz-jnowa C b a n t  d e  m e n e s t r o - l ,  
B, eunis* I n t e r n*.e z z o 1 in.

W T. D
Knnc rt chóru naucsycitli czesk ch
W dn. 15 b a  w -Hippo Pałace* odbędzie 

się koncert tłozonego z 53 osób Chóru Stowurzy 
aienla czeskich nauczycieli. Wycieczki artystyczne 
tezo chóru spotkały się z gorącena uznaniem prasy 
za ri ricznej, uznaniem graniciąeem niekiedy z en 
tuiy«mem. Na program końce; tu kijowskiego 
sUadtją się utwsry wokalne Celniejszych kompo 
z>tarów czeskich.

Eksijropryacya na P-idoU.
W czoraj V  w ydział kijowskiego sądu o k rę g i- 

w ego z udz-alewi ław y przysięgłych rozpoznawał 
sprawę Mich ł. S  lewczenki, uskai-.cnego o d *U - 
naole napadu zbrojnego na hurtowy azład mąki D. 
Koh&na s .  Padole.

W ieczorem  do, 4 kwietnia r. b. do składu 
Kohana (Dulay W *( 191 wt rgn. l > z  bandytów u- 
zbrojonych w rew olw ery Dwaj synowie właścicie- 
■a liczyli właśnie gotówkę w  kasie. Zagroziw szy 
im rew olw eram i, napastnicy zgarnęli Całą -awar- 
fośó kąty  w  samte oket# 1,000 rb., poczem w  mil 
Czruiu skierowali się do wyjścia, w drzwiach jed- 
naL Spotkali się 1 . r a y m  wiaśći Jclem  składu O. 
1 Cohiflet*. Są-lząc, iz ence ich zatrzym zć, r»DM*!e 
dali szereg strzałów, raniąc ciężuo .zm ego Koha­
na, obu jego synów Aron. i Bcncjana oraz subiekta 
dra gor ck go, p-ićzem rzuciu z .;  00 ucieczki.

Nadbiegli na odg os strzałów  stójkowi, za­
rządzili pośc>g, podezrs którego j-idtu z tin -*stni 
ków  nazuiiskieas Y* . Moruzoś-, wid- * i i  ujść uie 
zdoła, w ystrzałem  w  usta odebrał s -b it  Zyć<e. Dr u 
glei&u udśł j  się zbiedz, Itcz następnego hala a>c 
sztowano go ną pladu Ratuszowym, prtyerem  p- 1- 
Cr.ns ares/tawania bandyta stawił óuór zbrojny 
str-etając do zgeatów  zwydziału ślerfCZcga.

Na Sadzu- Sigaijręnkw  przyząął się do ud;ijt- 
łu  w  eksp-apryauyi. Pr yStagli uznali g u winnym 
Jokouanla ńnp.da zbri.jnt.gu i iia.towaaik zabój­
stwa z uwzględnieniem okoliczności łagod aCy h.

?ąd Skazał go na pozb .wierne wszystkich 
praw  stanu i 12 lat rięzkicn raDót.

O F I A R Y .

W  ikdministracy] aDxlcnnlka K ljow sklegi* 
rłufyll!

Ma m p d a ia t  f e ł n i a k  p r z y  T j » .  D o b r .i
Zamiast wizyt t powinazow^i świątecznych i u«wo- 
*oc n y c ..’ np Helena 1 Boh .an K am zrnlccy 3 rb., 
Feliksa 1 Oś ta wian Ułaazynowie 10 rb.

N o n a j ^ ia d n io ja a y o l i  d o  u e n s n i s  A d- 
m in l a t r a  3 ,■ „ D z i t n . aK i j . " i  p Kunstancya Gru­
szecka w  rb.

Mo M la o to r*  C ia a a ty A a k ą z  pp. Jadwiga 
i Antom J*»uuizews.'y ł, rb.. L. M .t«chcwsCy 25 I b ,  
Michał Różański (pamięci Maryi Ojsawsk-ej) a rb., 
JsnuStwu Danielakowie 1 rb. 50 kop.

Iza g ło d n y o h  w  B a l f o y i i  pp. [ad oiga i A n ­
toni J isnor-ew scy 1 rb., L. Mata. hbwsćy 25 rb , 
Jauostwo Danielakowie 1 rb. 5* *ep.

No n a j b i c d n i ł i a i y o h  p  >sy T o * .  t 'o b r . : 
pp. Jaowig* i Antoni |u n » n e w a c y jz  zb

Ma T o ł  (lo b i i Zamiata w izyt i powinszo­
w a ć  św ią W tn yeh  1 nowi tiroerm ch: pp W iktur Wa- 
rzanski 2 tb  , Matya 1 Michał Pietklewlctowlf; 2 rb.

Na a x p ita l r a y m .- k s t ,  w  lU je w le : 
pp. Wiut^r W arzsński («u ut-zc*tn:u pamięci Buit- 
sław a D iteinickiego) 5 r b , JmoatAo Danielakowie 
1 zb. 51 > KOP-

Na k o ś c i ó ł  nor. M ik o ła ja  w  N l.a m io i
op. S  C dw itiow sk* (uu oitaiz M u i  B js k i .j ,  1 rb 
L< ouosiwo Lisow  iuy (pamięci rodziców  bazylego 
i Maryi) 5 rb.

P S  o h o io k ę  p r z y  T o m . d a b ^ .i  pp. Sia- 
nlsław W oszczynsu 5 r o , Janustwu J izn olan  v e 
(zam.ast w izyt i powinszować świątecznych i no- 
wotoczoyeb) 1 tb. 51 kop.

t a  p r z y t u ł e k  d l a  » l s . n 6 »  p r z y  T o n .. 
D o b r .i  p. btauisław W oszczyń.ai j  rb

N a T o m . p c i r  s tu d , p o i .  
fe ijó m ftk .i p. Michał RoZzńiki 
O a.aw sk.eii 3 rb.

P a  o o h r o n k ę  p r z y ; K o l e  K o b ie t i  pp. J«- 
noStwo u m ‘ciakow ie 1 d i 50 aop.

N a m p iu y  d o  a z i ia n l a  T j o ,  D o b r .i  
pp. Janosiwo L>aa.elak*wie 1 rb. 50 kop.

n n i u a r s y t .
(pamięci Maryi

A il Bśrwhsrilh sMldM m b m & tik  1 -«*<»-'/- 

W tPw sM s?

7. pari'amenfu tu l^ąpkp go
W e d , ń (AP). W  iz b ie  depL-toórcnycłr r o z ­

p o czę ły  się d e b a ty  n a j  o s ta tn ią  cz ę ś .J ą  re fo rm y  
fin an & o w ej. i J .  a  ó c y  w  d a lsz y m  c ią g u  p r o w a ­
d z ą  o D siru k cy ę , c h c ą c  p r z e s z k e d o ć  u ch w o le u iu  
ref. ro iy , k io f a  m a  Dyć u rz e c z y w -s tn io n k  1 9  g o  
g r u d u ia . N a  k o ń cu  p o sie d z e n ia  s o c y a !i* t*  D y a  
m a r d i w s z e c u c ie u n e c  Ir o  p roteistow ali p rzeciw  
u rze cz y w ia in te m u  re fo rm y  u a  m o c y  d e k re tu  ce ­
s a r s k ie g o  w  d ro d ze  §  14  k o n s ty tu c y i. Iró  do- 
i*lp  iż g a b m e  1 w in .c ii  się p o d a ć  00 d y ea isy i, 
jeże li n ie  z d o łt  u s j n ą ć  p rz e sz k ó d  di* u c b w a le  
m a  re fo rm  w  d r e d z e  p n  ar- d zw cŃ -j

Z ffniłouaklej K> nrnyi budżetowi'!

Fury Z (AP). Na posiedzeniu kcm.ayi bud­
żetowej Ca 111 u x oświadczył, iż odrzucenie

dwóch d wunastycb budżetu prow^oryert ego 
równałoby aię wyrażeniu gabinetowi votum 
aiei f jośc>.

:'z.yż  (aP). Ro wysłuchaniu wyjaśnień
C*iiln,:i:’a kom isja przyjęła ppojekt prawa 
o dwóch dwutisstych tudżetu prowirorycznego

Kwcutya potycZbk.
Par>Ż (AP). Zgodnie z prryjętrm ptzez 

p>’jirzedni gabinet zobu*-)^sanietn rząd zezwoli 
na emisją pożyczki rdsyjskiej i ‘ serbskiej 
Wzamian za to ma zapewnione od rządów 
S :ibii i Rosyi znaczne korzyści

Z k o I nie sejmu uhotwaukitigo.

Z^grzdb (AR). Sejm chorwacki został zwo 
łany na 14 grudnia. W yniki r-yb irćw wyka 
zują znaczne powoazenic skoordyi;-wanej akcji 
poluyzżnej terbów ccornaióiir, a także osłs- 
biente pierwiastków wrogich dla setbów.

C nom ankib  mzwy.

Budspsbkt (AP). U nst-r bandiu nakaza 
zastąpić na wszystkich stmeysch nazwy wągr r- 
skie chorwackieai. Nowe prawo zostału urze­
czywistnione ni. mccy przyjętych przez rząa 
węgierski względem sei bsko-chorwack<ej koaiicyi 
wyborczej zobowiązań.

Z W atykanu
Rkyn (AP). Korespondent gazety petem- 

buiskiej dowiśdu e się z wiarogodnycb źródeł, 
ż urzędy, ktdre zajmował kardy ar Ran polia 
zostaną pcdz.elone pomiędzy kilroma prałatami, 
tymczaStm wiadomo jest, iż arcypreiburem ba­
zyliki itr. Pietra zoitanie Merry dtl V i l

Strajki
Lindyn (AP) Z  L ftd t ’.u donoszą, iż z« 

rząd miejski postanowił przyjąć nowych jrObb-1 
tników zamiast strajkujących. Sy.ujJnęwgne ąe 
eks:csy, wobec czego za  i aowane zostały u d  
zwyczajne środki ostrożności.

P/renietteiiie stoflcji.

Beriłli (AP) Bu „D uti che Kabelgmniit
Gesfllschati* donoszą % Kślktity, i i  tu p i d  ut 
po raz pierwszy po przea < »e« a stolicy dc 
Deihi cdwicd/ił miaśto wice-siól 1 1 Z-rząnzon 
nadzwyczajne śeedki o.trctoi 4ci. Jak przepusz­
czają fto) :a zoat&n.e 7. powrotem przeniesiona 
do K a lk u j.

E >jizriu ^graryustzów oulgtrsklcb.

Kfflłi l (AP). W związku z rezolucją zjaz­
du sgiaiyuszów  agcaiya bułgarska oświadcz , 
iż tendeucje doktrynerskie niektórych przywó 1 
ców tej pśrtyi nie zr-ajdą oddźwięku w masie 
włościańskiej. Trzeźwa i spokojna łudn śe 3 uł- 
ąaryi pohiada dość zmysłu politycznego, t>j 
unikDąć k'«ńcowośsi. R. 4d będzie się opiera' 
as wszystkich psrtyach i zdoła stworzyć więk­
szość parUmentarną. Pogłoski o dym isji Gen- 
nadjewa ra, bezpodstawne.

Zwolnienie n tf iy  od cłu-

Petersburg (AP). Ministerstwo handlu i 
przemyciu wniosło do Dumy Państwowej pro­
jekt udieieieaia konsumentom wszelkich katego- 
yi pozwolenia na wwóz bez opłaty cła nafty 

z zagranicy.

Zwiąkazenie zipomóg.

PeteTSbiug (AP). Zarrąd główny rolnic- 
tw» i urząd-eó rolnych projektu c z  początkie>i 
przyszli go roku zwiększenie zapomóg, udziela 
nycn ziemstwom i towarzystwom rolniczym na 
utrzyman k  agronomów rejonowych, i astr u kto 
rów i majstrów.

Elewatory.
Petersburg (AP). Narada w kwcityi żr- 

.fi. gi £ audio*tj zaaprobowała program zaop* 
rzezią portów w śpirbrze. Na r»zie elewa f . 

ry projektowane są w 24 portach.

Sprawi Pr&solowa-
J a ro tłtw  ( AP )  Rozpoczęto’ roiważanii 

sprawy P ra ^ lo -a . oskarżonego o za^ójłtwc 
żony w (restauracyi „Strielna* w Moskwie 
Sprawę.  ̂ .wyższą rozpatrywał już ądrnotkiew- 
ski, prryczem Prsscdow został uniewinniony.
Senat jednak na skutek protestu prokura­
tor* Skasował wyrok sądu most ie wskiegu
Frzewodhlczacy — Etagowieazczeńskij, oskarża 
aiceprckurator Ctebyazew, bronią—  Izmaiłow 
Bobriszczew-Pusakin i Gurwic. Z  ogólnej liczby 
41 świadków stawiło się 13.

J -rn fłą *  (AP) Z  powodu rieobecnośei 
38 i*i«dków  w sprawie Prasolowa, obron* 
"tarsł* s.ę o odrocze.iie Sur#wy. Sąd j'dn»k, 
nzhsiąc nie stfw Bm e ? ę  świadków, klóray za 
.ni szKOją pizeważoie w M siewie za  uzasa. 
dnione prawnie, posttm w ił sprawę rozważać. 
Po przeczytaniu a .tu oskarżającego, zęznmwr,' 
\iny drzw ieh zamkniętych Prazolow. Po zb* 
Janin 3 swianków dalaze rozwazante sprawy 
odłożo no doj m  stępnego dnia.

SpfrtWiśi^łtirotitiwcófy gruzińskich.
OUeSń (A P ) W  sądzie okręgowym bez 

u')i’»'u sędziów przysięgłych rozpatrywane 
spmwę 15 studr grunnów uniwersytetu
odeakicgo, oakaiżouycb o zorganizowanie w
1913 roJtu nielegalnego tiwar?y«tw*. Dizwana 
40 odeiiką nir-jdo^ą parłyą gruzńrką, na za- 
s»d .ic artykułu 12-j. kodeksu karnego W«2y»c- 
óodsądni zoMtU uniewinniani

Rurzł*.
SUu-ilUta (AP). Na morzu szaleje kurz*. 

Pasażerowie statków n’e wychodzili □* ląd 
Łódra z 3 marynarzami wysiana z jednego ze
statków uo brzegu, wywróciła się. W szyscy 
marynarze utonęli.

Powrót B ak ł Hawi -

Petersburg (AP). Powrócił minister Spraw 
wewnętrznych Maklakow.

Skarb,

Kowmo (ĄP) W  powiecie poniewieakim 
znaleziono skarb w pisiaci r-ebrnrch sprzętów 
domowyrh z napisami niemieckimi WykoDano 
11 wirlz.ch przedmintór artystycznie rztża o- 
nych w gotyckim stylu.

Rożne-
B.UKSela (AP). Izba deputowanych przy­

jęła projekt prawa, nadający eir ery tury na w y­
padek kalectwa również i górnicom, którzy nie 
osiągnęli jeskeże przewidzianego przez prawo 
wieku

IHuskwa (AP). Sąd aojeany skazał na 
i  mi s ące fjrte ty  kapttadg Studickiego za bez­
prawne aresztowanie w W n ź a ie  Łrctimandry-
ty Dyor.ptgo.

I Petersburg (AĆ'). Wiż-.ruj rano o K, u t j  
przyjeebrła z zagranicy Najjaśniejsza Pani Ma- 
rya Teocforówna.

Pet«rsbł|rę (AP) Urtcdowo. Jej C".SWV I 
Mość Najjaśaiejćza Pani Mary* Teodorów na 
raczył* powrócić dn r t  g.-udni«. z Kopenhagi 
do Petersburga R azcu  z Najjaśniejszą Panią 
p.zybyh. Wielka Kiiężaa Ksenia Aieksandró- 
* na z Księżną Jryną Aleksandrówn*.

Podpis d miaiater D roru C marskiego ge­
nerał aojucant hrabia Frederils

Peterst urg (AP) S.Jonęły . skłJtJy slołar 
akie i oadziat młynarski cemealbwrjj Głucho- 
zierskicj. Oddział maSzjnosry zoitsł SllhR  u«z.'c * 
dzony.

Petersburg (AP) Ogłoszono reguławio
dla sluchacay akademii voj. kcwo-m edytzaij 
rsttui cye o karach dyscyplinarnych, stosowa­
nych względem ostacnich mdneż mstrukeye d a  

ficerów Sżtibu— kierowników sine oczy.
Pi-tersburg (AP) Redaktor „Wiecz, Wrern*. 

Suwcrm za wydrukowanie artykułu p«d tytu­
łem „Z dnia ua dzień** zoatał ikazsny na karę 
pieniężną w kwocie 5)0 ib.

S ła lś a  ż o ta ta lk u ra f e * ;

Dn a 11 grudni* 1*13 r.

4-'„ ko j.t*  P*»Jiw ąw ». . . . .
4 * 1 *  1-lłty **ąi t d a M .i  0 . X oa*
4ł/s•/, LiJty F-.li n S. 4 n- a.
5*/,Patynik prem. 1M4 v. , . ,
S*/» ■ " i l i i  ł..
S /̂«Obl. pism. Szlaeh. Basku , > i 
Iktya PetersikaiSk M naiyaai. ś«o>air*.

PotarSb Dyskaat.-Pwi7ńzk. < .
UoowswW— u d i i a i o .................
ILwó, II. U .  tśu d la  Zew*. . 
r - m  Odlewa) siali
Taw L c ą p e l................. ....
l i i u k .  M -  B zyi i « ‘ • •
kwii.iiaWaą
Bakiaiż T u,h S i l i t w  
Tal taw . Iu**al*i tł«i« ,
IW. taw- »»ś*y* 
i  & M  L j i  .
Pał. k t l ,  la ł .
S n  - i»w.. ..
a n t  T. lad a w Byb. kat 
r iin .  Doaieńk* kwi.
D«a I f l e M t  tmw mh  
gsbryfc i**i«aw*noo 

i|»s »- - -
>* » a

Uiw |»40HllWE
3% Obllgacye Kij. miejak. T-wa Kred

4 o » M * f
Ąkcye Kijowskiego Banko Zieaiakiego

ttapOBobieuie 1 walcraołi Stałe; 
lywiiiendawymi pn wstrzemięźliwym poć*ątka w 
iilsiym ciągu mocne; z premićwkami — Słabe.

-sn

tai

9a,l| 
8 2 7 ,- 8 3  

82’ /, 
428 
d95 
33* 
500 
469 
240 

385A

260 
172*1, 
125
675 
6,

140 
786 
29 jV.

408’/, 
3«>3 
2Ś3

264
103*11—103*/,

IC34/!
9B*.,

83-84  
79-80  

6*7- 662

z pap'eran

I W Ś r  m s m .  l a a a t .

Dala 11 24) grudnia 1913 t.

' 'w ła ia U łf ł «* 2*4775

a*
-S" 2*4 7*5
i i ;  —

999*>t'Hni'4, ar"ł»aik» iięaf *
4H/, fenls -peSęl-aa av. - «,I — .—
Pass! Wh ta»śit. sos »> 21490
Dyskomo prywat* •  4*/»—4f/i°ć«
OSpetobioal ku IroóSowi giełdy lepsze

•■n-T’- - >V s* rat*. i* »
łłaaa naiallflti 
ISaa* wałwytsza 
I /, roat «.:■ w«w« t«*. 

pesyCzka zgag 1 .
50) w . .g .c >  f * iy ; i t i  >-*o*i
Uf Utaota piyw»tn.»
Uspoiobiente ospale.

uftątł.-f ł* , j»o.iyS*k*
i.*Js t

UkpoSobleaio Spnkojac.
; pi*4*ąxA.j. .aiyiśks 14M

W id s i.—l i  peśylzka riJy  I h  spoi 1.

264 25 
166 35

ta l 00
io3 x5

? ' . t l

102
95»‘l2

09! * 

ioa 40

K a le n d a r z y k  s o r t o w y .

Rozkład ćwlczad nimi 'stycznych t  Po'sklMi 

T-wle Glmnastycłnem.

N i e d z i e l a :
g>>dz. 1 2 — I dla niemsjących 
w dzień powszedni 

P o n i e d z i a ł e k :

czasu

godf 5
6
7
9

5
6
9 

5
.  7
.  9

C z w a r t e k :
5
6

W t o r e k :
godz

B

S r o d i :
godz.

— 6 panienki do lat 15.
—  7 ctłopcy do lat 15.
—  8 panie
— 10 druhowie młodsi.

—  6 chłopcy do lat 15-
—  7 uczńiow lr od la t 15 . 
— 10 druhoaie stsrń.

godz

P i ą t e k :
godz.

— 6 paLiiienłi do l i t  15
—  8 parne.
— ro  druhow ie nuodm-

— 6 chłopcy do lat 15-
— 7 uczniowie od lat 15 .

9 — 10 druhow ie starsi.

—  6 panienki do la t rSf
—  7 uczniowie od lat 15
—  8 panie.
— 10 druhowie młodsi.

W  n i e d z i e l e :
lekcy* szermierki 10 —  u  rsno. 

W  ś r o d y :
łekeya szermierki 10 —  J l  

rem .
wieczc-

Zgon ministra Zaleskie jo .

M E R A N  (Wł ) F m a w la u s try N c k i 
m ln ls łN r  s k a r b u  Z a la s k l.

Spraw a kleiż.neh eio
Poznań (Wł.). Brut tresAowanego Łr 

Mielżyńsziego czyni starania o wypuszczanie 
ostatniego z więzienia za kaucyą 1,000,000 
marek

Pi-Zian (Wł j Wicie dzier.n»k6w w ypoeia 
da się pizeciwzo złożeniu mnnlatu pi^SiAsktaęe 
przez posii hr. M i-lżyńitiego, pouieważ w cak 
nie zachodzi lego potrzeba,

Echa zajćć w fev*?ne.
Stffsn urg (Wt.). Rozprawy sadowe pize- 

ciako inaptraiorowi za>ść w 5 ąv.:rne, udkowni- 
kowi Retterowi r o z p o s i ę  5 siy/za.a 1 9 1 4  
roku Sprawa Dędz.e rczpitrywane pr/.cz sąd 
wojenDy.

R eąclucya w Keksyku.
Takt0 (óP) Przybyli z Meksyku japoń­

czycy donos:#, iż w wojskach poamt^ńczych 
knsjcuje się 250 japończyków.

Z gnni *d£en:e zem ^kfe.
Ż /tom  erz (Wł.). Gubernator miejscowy, 

zagajając posiedzenie gubęrniainego z^romaize- 
nia ziemskiearo, zaznaczył, iż gmacn szpitala 
imienia ł s  Wołkonskiego jest w Igotny, utrzy­
many niebygienicznie i że personel szpitalny 
jest za m*'y Zgrcm łdzeaie obrało niezwłocz­
nie ze swego grona komisję, złożoną z 8 o- 
acb, która uda*a się do szpitali w celu doko­
nania oględzin. Komisya jednak przyszła do 
wniosku, iż waeysłko panuje w porządłe 1—  
gmach utrzymany jest czysto i personel lektr- 
ala jest wystarczający.

Pe»vl?yj na komorze celi ej.
Petersburg (Wł.). „Riecz* komunikuje, iż 

rzeesy posłów do Dumy Państwowej z frakcyi 
aocyalistycznej— Ctcbeidcfgo i Skobielewa przy 
powrocie z zagranicy zostrfy poddane ścigi ej 
rew zyi na komorze celnej w Wierzbolowie. 
Szczególniej skrupulatnie zrewidowano wszyst­
kie ksiątki i czasopisma Żindatm i n ie 'i o- 
świadczyć, iż jakoby dzirłah ua skutek speryal- 
nej itis rukcyi, danej im z departamentu po* 
Lcyi.

f  p ro ito w in  e fals. e 's iw .
P atereb frj Ga*eU „Dieó* zamieś:iła ar* 

tykul, którego autor utrzymuje, jakoby minister­
stwo spraw wewnętrznych starało się o prze­
forsowanie kandydatury ks Pranajtis# □# bta- 
a&wisko biskupa kowieńskiego. Na kaudydaturę 
jednak ostatniego nie zgcddł się jakoby metro­
polita mofaylowaki ks. b skup Kluczyński, po* 
iitewsż ks. Pranaj'tis za mało liczył zasług wo- 
Dec Koś:ioła i ponieważ był protegowany przez 
pos a do Dumy Państwowej Zamysł iwskiego.

Wzmiankowany artykuł „Dnia* jest zmy­
ślony &d początku do gońca. Kandydatura ks. 
Pranajtisa na biskupa dyecezyi kowieńskiej rie  
była nigdy wystawiana przez ministeratwo spr. 
wewręirznycb, aobec czego protest ks bisku­
pa Kluczj ńskiego nie mógt mieć miejsca

Prawdą natomiatsi jest, iż poseł Z amy- 
ałowskij posiał ks Pran*jtisuwi z*j.n  azcuit ua 
pewne zgromadzenie nacyonaiistów, na którem 
miał wygłosić referat o proc sie Bjjlisa. K*'jdz 
FranajMs jednak nie skorzy i tał z zaproszenia.

Nieprawdą również jest, jakoby ks bi­
skup Kluczyński odrzucił kardydaturę ks Pra- 
nsjtia* z powodu braku zasług ostatniego 
względem kościoła, Zasługi ks. Pranajlisa 
przy organi. ac>i parafii hatohcKiej w Taszkien­
cie, jego bezinteresowność i oddanie się spra­
wom Kości da katuI-cUego są wysoce ceuio te 
w sferach duchownych. Metropolita wcale nie 
zmuszał ks Pranajtisu do opustczer a Peters­
burga, a o ile wiadomo, zsjęiy on był bada­
niem niektórych kweatyi w bibliotece akademii.

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Fo4*»Za0hod. 

od  d a io  18-go  k w ie tn ia  1913 r o k u .
Karyar rlr i. i, Ii ki Koziatyn, Zmierzy ka, Ode 

Ss ode a. godz. . 9 wlecz., przych, g. 9 m. 35 1 rana
Kuryer Nr I x  I, II, III kL Sarny, P rzrść

W arszawa — odch g. 10 nr. 10 w., przych. g. 7 m
20 1 rana.

Kuryer i ’r  1 ft. I, II, III kL Sarny, W ilna, Pe 
tersburg - odch. g. 9 m. 20 z raca, przych. g. 9 
st. 42 w rcx.

Pośpieszny Ni 7 k. I, II, łlT, kl Zmierzyn- 
ka. Fkaterynssław, Sewastopol, Mikołajów, Rostów 
g luaw etąrad  — odch. g. 7 ta. 50 w., przych. g. 10

Osobowy Nr 7. I, II, <11 kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdo*ounowo, Radziwiłłów, trony  -  odch- 
g. 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 ta, 48 rano.

Osobowy Nr 13. 1, II, 10, kl. Koziatyn, Ko­
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w  no, 
Cy, przych. g. 7 aa. 35 z rśna.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Koziatyn Ode- 
sa; Koziatyn, Humań; Koziatyn, Znaierzynka — odch 
g. 12 m. 50 w nocy, przych. g. 6 m 2<j z ra t a

UifboWj Nr & I, II. 111 kl. Koziatyn, Zmie. 
rzynka, Odesa; Zmier -yrka, Podwołocry r t»  j) 
II kl.); Zmierzynka, Nowosfelica — oneb, g y aa 
30 wlecz., prryeh. g. 8. m. 45 z rana.

Pocztowy Nr 3. I, n , 111 kl Koziatyn, Ode- 
sa—o-en g. <1 r., przych. g. 0 m. 30 wiecz

Pocztowy Nr 3e. I, II, III kl. Fastów, Zna- 
mienka, EzaterySojfilaw — odch. 3 . U  m. 30 w no 
Cy, przych. g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. 1, 11. Hi kl. Fastów, Kozia­
tyn, Ddesa — odch. g. IC m. 50 ranc, pnych . g. 6 
m 49 w.

Oaobowy Nr 23. I, II III kl. Znam ienka, Eka 
terynosław, ('.heraon — odch. godz. 11 na. 20 rano 
ptzycb g. 6 m. 30 wiecz.

Focitowy Nr 8. I, II, III kl. Sarny, Kowel 
Luhlin, iwangróa, Warszawa — odch. g. 2 m 40 

po poł., przych. 6 wieCi.
bsobowy Nr 9. I, II, 111 kl. Sarny, Kowel 

W arstaw a (przez Br,Mt-ć I p^zrz Iw n g ró d j— odch. 
g. 12 ars. 10 w nocy, j rzycn. g. 7 m. 101 rana ,

Mtoszany Nr 29, IV kl. Fastów, Koziatyn— 
odch. g, 9 m. 47 wicCz. przych, g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fa*tów , Koziatyn 
odch. g. 10 m. 20 wiecz., przych. g. 12m. 11 p* poł.,

Kol- M osk . - K ijow ska - W o ro n s s k
Pośpieszny Nr 2 I, II. III kl. B Hańsk

Moskwa—odch. g.12 m. 30 00 poł,, przych. 5 po poł

Pocztowy Nr 4. I, II, III kl* B&chmaćz, 
Kurak, Moskwa—odch. g. 12 m. 05 w .nocy, przych 
g. 5 m. 40 z rana

Osobowy Nr 16. I, II, III kl. Bachmacz. Kurs 
odch g. l  po Dot, przych g 4 na. 20 po poł.

Osobowy Nr 12- ł, II, III kl. Kurak, W oroneż— 
odch. g 6 ra. 55 w iecz, przych. g. 9 *1 30 rano.

Pocztowy Nr 14 T, II, III kl. Bachmacz 
ifursk, Woroneż, — odchodzi o g. 10 m. 45 wie- 
czoicm, przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 1& I, II, Iii kl. Bachmacz, Ż ło ­
bie, Petersburg, — odchodzi g. 7 m. 25 w rczorem,
przych ad: i g 10 m 40 rano

Pocztowy Nr 4  p. I. H, III kl. KremeńCzug. 
Połtaw* — odchodzi g. 11 m. 15 wiecz., przychodzi 
g. 6 t*. 30 z rana

Towai.-Csob- Nr 6 p  PoJ tawa, Lozowaja, Mi­
neralne wody — od.hodzi g 8 w iecżortm  przych.
g. 11 m. 10 z rana.

Pośpieszny Ni 2 x. I, II, III kl. W arszawa

1 K ijów , Połtawa, Charków — odchodzi g. 7 m, 45 
z rauL, przychodzi g. 9 w. 40 wiecz.
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p a w a j e i e
AWCZASU ZtmŻONfM.isaąni 1 BMW DGRDSOM

ÔSŁABIONYM i toajo rezwiraeljfm OZIECIOM
j f H E M A T B G E h  D * H f l M B A |

ACM(*JŁCV SRODEiUOTteK bidzie wspaniały OOStaC moina' ie w m m  aFT-j 
'  s łanach apteczny: i.prosłmyMae Koniecznie z m m  n  ; in ^ M n  1 

j-g.i trąsmry 12 zdaniem ejarZy wysyłamy Petainie ł m n U l H ILlh

m

5715

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztucznych S T A N I S Ł A W A  T A R G O Ń S K IEG O
*w But-ynee posiada: pługi, brony, słowniki, wfdlrie, młynki, tryiery, ma
szyny żńtwne, konne młocar- Pp^A fleta  AfMHflłfttu/ft* n* fHb nie 1 inne narzędzia rolnicze. r r £ " U 5  I d  W  l u l u l O l  W  **■ podolską 
fi bryk .Kompa- I I p g n n  w Ameryce, (lokomobile, młoCarnie 
r łi MłoCniU* • •  »• U ł» AC  z automatycznymi i.tmopadawaC- ,m
z powietrznymi e lr»  ztora. de słotny, maszyny do budowy dróg 
gruntowych, Swmochady per we i traktory benzynowe, pługi parowe

kam i oraz autownbiie). T o w a rzys tw a  Akcyjnego Ta^
deusz SCsw^tski i A . Trylski nie, śrótowmki, siekacze 
do okopowych Bam forda, najnowszej kr-n^traircyi kult jjwfctory sprężynowe 
JSlązak", udoskonalone wały-ugniatacze CampbeTia i wtdy-ryngie z pierś 
ęieniaiai z 2-ch P a n n i b i  n* żą" w skazafsew  katalogick"
>rłCw złożonfsjj). O o i i l I r H l  dan*e V«US»y 1 wyjątkiem  w yo b iisi
-»■ I I p n n n  są tb lic z o ,« frpneo stacya szerokotorowej koie> 
Sryk »■ "« odbierającego Adres: po< zi. i tS e y r . KaChny
2 argoński ’« 7031

k j - y s t u j s
od r  b  1877.

[StbH1 kolczaste stalowe

asm mu muai 
R U D O L F  M O l i t ? ”

r u ó w
! f l i A i l i  H w

afcoto *f WasyntflWłWsJ,

jił'Vnt:BW3De dla agrłfo?
OrpKrf

ł-«>tor Sit

Dla d 1 cci m itc k . rakonw al*- 
■ centów , ts ó l) norm ow ych I 
s ta rc ó w . Fcsm oaa za p o sn la

J pr* w ia ło w y  ro z w ó j k rw i)  k j t  
« i i m ię d ni. N in b ę n n y  p o ka rm  

"  W  <  • d z ie c i w  o « r i  s io  zębko* 
manlai i rośhiyola>

- - L ici! t  opinie Pp. L ekarzy i Ordy- 
^ B tW o r ó w  szp iu li oołąćża s>ę do ksż- 

l1* g<? pudełka. Dostać k o < n i wszę- 
%-LS. d iM. C ło m  p u d e łk o  t b  I.

12131

.V ■■ ■'-iifC' 7 : "i ;r -
4 ■'» 1 - V. . V V

djur-r

Chiński magazyn herbaty

T .  i. K O W A R O W A
K P M C F ia tyk  MB 48.

S p r z e d a ż  d e ta P r z n a  c u  c e n a c h  ftu rto w y o łii
4 # P  J. Popow a, Gubkma, Kuznierow s, P e-łow *. Bot ' J f  mw u
j l E l u f l l  kina, W ysockiego, Diemcntjewa i in. firm. Je l l u i l H
i 1  * - * » »  dyny raag*xyu w  Kijow ie. gazie

j e s t  palona i mielona za pomocą ma- ł ł ą J . « «  H o le n d e r s k ie  lep 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d f t d u  szycb tirm  od 1 rb 
jacego. S u r o g a t f  wł&3cego w yrobu- ?0 kop,

h e r b a tn ik i, k a r m e lk i*  c u k ie r k i o e o m i  >« 
i la. W yroby ''uz.eruieze: G. Barmana, Siu i S-ki 
Krom skitgo i in. lepszych 'irm  Z aw sze świeże,

KakaoJarego. S u r o g a U  MrtWAhni w

Czefolafla,
• y  kupującym  herbatę, kawę, w yro by cukiernicze, kakao— dod ije się pre 
mium z w ielLiego w yporu » sp in iałych  j zeczy, stale po3ir.d«nych na skła 
d z i e  lub też r»> 1  w  gotówce. M e l b i e  b s m i i a s c e t  i p a r a w a n y  p o

t o  w  o  i na obstaluaer. 732

S<c

Najełonomicznitjsza w świocie
I S  n m ia s t  

£ ©  robotn ików .

Amerykański i

aiosarnis E .  S . C a s e  ( & e j j s )
a u t o m a t y c z n a  p o d a w a n a  t n t p ś w ,  u k ła d a n ia  e ło m y , pi w y .

L ,  Zd ro je w s k i i K . G ra b o w s k i
K’ j ś w ,  ? r a r e » n a  9 . 12459

H O I H Y  ^ E P A i A T O J ł .
Z  tan- { .b r y k a  s z v e J z k a  

W y p a b is ją c a  od w ie!u  la ł  s e p a r a t o r y
i m aśfta ice  ro z m a ite g o  r o z m ia r u

“ t W YPU ŚCI W  RO KU  19 r4 N \  RY NE  <.

n o w y  t o n i  s ę p a  riałoi*,
d j d a sprzedaży którego postuk:wane są we w styjtkich miej 
^  Bcowołciach R tsy i f.rmy

5 Kupujące na whsny rachunek.
i i  ligćkici n ie  p r a c u ją c y  n a  w ła s n y  su lid n y  
|  r a c h u n e k  p r o s z e n i  s ą  o n ie z g fa s z a n ie  s ią .
a  Z g łc s z e n ia  p iśm ie n n e  p o d  , K .  E  W  S  p a r n o t *
*  Konso at Szwedzki, ODESA, Laażrrouowska 3.

przejmuje 
12 469

I>r.BQ n^ll^47,Rue B ^nche^aris.

P 0 D A G R Y  ^ R E U M A T Y Z M U
Ce »t 

_ J r .2 0 K .  1
.4 E W R A L G N 1 Cena:

1 f.2 0  1ę.

Dostać m oina wó wszystkich aptekach. Oryginalne ‘^ B i H
pudełka bp^trzeno są rożową banderolą.z podpisemt v  O

85*.

W óz żelazny ze skladanemi 
lanemi kłódkami

Im ita. Ił. L
K S f 3 Z C Z » T ¥ l k  i i .  »

wnęm twta£ST*Kt wjwizowtsimai ftttrt, 
P c w i e ł r z t t ?  l e l e w a ł s r y ,

składające s ł o m ą  przy pcmocy i robotnika,

R i-s r c f-r , P r a s t e r  & C « o :
Lokomobile, iok^dnotywy drogowe i do crl i _ ił. amie 
p a ro w e  zbożowe i kooiczyni.^e,

P « m J ł  $ S aj^ < r« & rr siewnikl rzędoare I wie-
W PUffłBffs Ltrrk/Ho pirluUu i przerywa*

cze do bur »*

P e r k o m
bez dymu.

R .  SinUs ł e r  i

r r -

b yra śo w  i .u
Łloto/y 
Wis t/uZi:*7n

t .tiiłe i lukumubilc uo-
f » v i  a e tn e  i  prreirie

N a  G w ia zd k ę  N o w e  K s ią żk i
O H BIEGUNA DO F 'E 8 V N I .  S v e n  H e ó in .

Opisy p» d ftjy z Europy przez A zy ę  Z  110 ry t. W opr Rb. 2 lu 
N e z w y lJ .  pr< vgoiy znatom iteiio p id  óż.tika, t ras  mało- 

WQ,ix,e stsjobra v s >ja~v) j •, że k .i'ą tr" C  - i »«ięj  k p-.wietć.

>ÓRKA W ODZA. tizciuzyl i f .
t Pow ieść aroerykaćska. Z 5 ryc.

CUDA W Y SP Y  T h JE M aIC Z E J.
O j 9wir<ć fant»»tyczua.

Sai<ki«w iu>.
W  o, r 1 f,0

O pow K sć o d2irlnej dziewczynie, która n'e w»ha S ę po­
dzielić z ojcem i ozerwonołkó ymi brać n i trudSw i niebei- 
piec»eiśstw w  w alce  z woj ik.tai rzadowem ł.

E. Je zie rsk i.
W opr —.75

P rzjgo d y  dwóch Polaków  na cudownrj w yspie gdzie rzą ­
dza uczeni 1 w ynalazcy, któr/m t y * io ty  łażą  po.rornie.

b R Z E Z  R A J  P A L M A L U .  k .  K a i i n a w t - .  i .

r  Pam iętnu Janka O.-szy z B orów ki W  opr. -- 50
P rzygo ay młodego ch<opea w  B razylii i w  P utzczy  Ral- 

malu, w  państwie Ekwadoru.

Z IEM IA W O P IS a L H  I W O B R A Z A C n . S tT  Ł . g a s o w a l i .
w y ą t k i  z p dióży, prac t opowiadań geogr*.icznych Cz. W. 

A zy ^  A frysa , Am eryka, Australia. Z  91 ryc W azd. opr. K b 1 8 U 
B arw ne i po" czające rp<sy pod^Oży, <hi.rakitr>sty<i ludów 
i kraj iw , B kładtjłce sii na pem y obraz.

bołiden D/akasiski.
O .o w ia d aa ie  w akacyjne Z  41 

W  oz t. opr Rb. t.flO 
opow ieść o przygodach c h lo p ró *  którzy 
założyli p a i r i  ćw iczą c  się w edług 
spę .zili czrs  prz>iea.nie i z pożytkiem.

P A T R O L  B ES K ID ZK I.
rycina**!

Pełna humoru 
b aw iąc w Rabre, 
zasad skautirgu,

W irówki an* 
gielsid« do

m leka, ła tw e do o zycU . w ruebu, w y o o rn e
ir c?^ał_niu, p iękn ej tor m y

r * a  ^ c i i s k t  i  Młucam e konne, kie-

i
. ' c n k . I T l i e  b - b -

Johnsfon Haruestci1 C-o
n o w a .

ia n w a c .m * * z y t x y

Samuelson & C-o r a lc e  m ły ń sk ie .

S ie c zk a m i' 
i liekacze Bonłhałla, ̂  Clafto-

mni R S f e s r s .
Cietzące się uznaniem: Ekatyrpatory, kuitywittory „Atamaii*

5 S r  W Ł A S N E J  F A B S Y K I .
PKAW oziwy

T y l k o  

GPATRZO I.Y 
T A  F A B R .M A R “ Ata U

tWł ł NE OSTRZEŻENIE!
Z  powodu wielkiego eapotriedo* 

wanta .  J u r o k s itu w ie li firm pod­
rabia etykiety i opakowanie, nu co 
rtrracamy uw ay kupujących i  pra­
wimy tądat go w szęiiie tytko t 
mariiĄ m) /HOTA V*.

J U R 0 H S 5L
B E Z  C H LO P .K U ,

B E Z  s o c y ,
B E Z  M y O Ł A  

S A M  P I E R Z E  
B I E L I Z N Ę

PACZkA 
S.0 kop.

FoinólIowihRiuUc Touzn -̂Hwo Hir.dln Towatansi Ar lec aieml

U naw ażajac po^a nlo zap>  
m iuzjcie o

(Kalnit nawozowa sól potasowa 30  ̂ 140 )̂ 
T y lk o  zupełnie uns-yoż. za "omoCą kal. zabtzo. 

mJwyŻFZy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  wszyst- 
k '"h  u  lii.ó w  rolniczych ziemsf w  i stowarzyszeń rolniczych.

K A L I

t 693

W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

W Y W zA D O W C Y . scen y  z zyci« m!o nieźy. O pracow ał E . Je« 
1 i a r . k i .  Z  M  rys. W  opr Rb 1.50

Zasady organizacji i działalności skautingu, w yłożone 
w  p wtbnyaa ksita łcie  p o p u śc i.

A t l a s  p r z y r o d n i c z o  e e d g r a f i c z n t .
P on łtg  a-ra O S^hneidrD, opratow any przez A  ŚlÓBUrskiego.

W ydaaie nawe z  t a b l ln  1 « i  k*»-
R b  3 n0

przy czttaciu  w szelkich

"i vp v lu^z1, zw ierząt i sorl a
l U r O .  C m  .

A t as ten śtauowi ważuą pomoc 
rp isów  pudróży.

G OF3Y  Ż Y C I A . P o w u ść  A .  D y g a s i ó s t i  Wyd.  II, r i lustr. 
a . G tw  ń t.ie a o  W  opr ozrf. R b 3 30

T j n i b y  dz= ‘je  m ysikróliks, najm niejszrgo z ptasząt na 
szy h n*pawórę z a ś - t o  w ie lti Lymu c a  C .eść :y c .a  1 n.e- 
śmie< telaosci.

Z  G tĘ B IN  W ÓD. (łn rarv z ży t,a  zw W zą t ntzazych. 
R e . G u tt d w li.z  i E. W y ro b e k .

Z  20 t#lT kwlor. . 37 rys. W  ozd. opr. Rb. 3 50
S  vist podwodny peł-n  dziw nym  tajemnic, w Ciemnyrh 

glębiath  stawów, itruw ieni, rzek i oceanów, s u js  lu przea 
nami w  barw nych obrarach i opisach.

wśnóD r ó L  1 L Ł S d w
r o b e k .  Z  9 .y c . koi. i 145 ryś. W  ord. o. r. Rb. 3 30

Zsim  ijąCe pogadtnki o całym  cgrom ie życia w pr; yre- 
dzie w  D.śzym kralu.

LU D A CH . NI. H a b e r la n d t .  Z  48 ryc  nami. Przekład
W  oprawie to  kop. 

C iekaw e obrazy źscia  i ebyczajów  luoów.
Na u k a  o

Z . R ygier Nałkowskiej

. Gu ttp. 
60 kop

W L E S IE  i Z A G A J N I K - C A .  Z  3 tati. l o u i .
NAD R Z E K Ą  I S T A W E M . Z  i  U hl kolor.
D r . C i 1S. r l o . i i t a *  Przekład V  Arct-GolC7ewsklej.

Prłetkihfc nic.* Dt ezyi opow ieści w  fisrmic pogidfthek
xooloEriC7nvch op!sujące ctaezaiąca f-unę yaimiaiaC’*,

lluktfowafif Poradnik SuTa^Rosy z  kalend, na żądanie bszpłatnla.

Księgarnia M , A R G T A  f l g l & P f

..T o w a r z y s t w o  R 0 M E L y “
SO i 6 Q « lł|  

T m l t o r u  Na czerw o n ą naftą  
I łC M U iJ  N ijb a r iz  ej uao- 

skunalonf

S l i m o C k ^ D Y
ort 70 drt 100 feU 

u lepszonej krnstr.

Pług! Roiuily
ad 5 do 10 letnie* 
ttów . O rrą znaAO 
stic ie  na 2 do 6 
metrów. P o głęb i.c  
rejonu Ki- Jb 
,owakiego ■r* “

y t

dn nlćh. RENERAIRY PRZEDSTAWICIEL 1 d* 

L J B £ D 9 K r s i r o z a t y K  2 1 ,  KIJD W . 122&1

Cieple
Włóczkowe

k-azu lk i trykotow e, 
k a lrs^ cy , kam aste 
i in.

kurtki, pelery­
ny i in.

[O ren b u rakie i p ach ow e

ChusSfei
Driecinne
K a stfiF R iy

S J ł O f t c W I
S p e ćy a ln y  ■ ngasyu

Czesko-Rosyjskich mocltinlczpych 
wyrobił trykotowKh 686

W . W a s y lk o w s k a  10.

0 « p  w i s a  dwunastoletni źrebiec 
arabski w yw odow y, urodzony w 

Dżebeli Durz (W llaiec s Daasasceó 
tK ia) kupiony w  19'>V roku w  Anto 
ainićb u J. W . H rabiego Józefa Pu 
iocitiego d» sprzedania za «00 rb. 
w Bęhnów ce na Podoh Maść gtiia- 
da, p ęd n y, zadnie białe, na oku 
łkali a z wypadku. A d res1 poczt? 
C iarny-O strów , stacya kolej N 't i  * •  
wićze. Hębnówka Zarząd Iniorw a 
cyi udziel1 ekonom OstroazęCki 2384

V L > .

dv(\r /Sc\AX .

&*KC{XW\ jL .

_  tYZwotti

Kalendarz Brahlłowsltina 1914 r.
W Y D A N Y  P R Z E Z

Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
W yd. popular, ilusirow. Ccoe. 25 k. Gł ówny śkl«d ii autora w  Brahiłowle.

j jw h  Wyfcez 

£>, j f <274
1 J r o m n o u ,/ ?

£
c

U2

Tow Akc. Browarów Parowych

Haberbussh 
i Schiele

w  W a P K Z K w is .

Zaw iadam ia S z u n o u m y o h  
P .  .  ( I d b l s r c t w  t  z dniem 
1 ferud-<» s k ł a d  h i r t o w y  
a i KIJOW IE prreni*9iony zo-

‘ "i Bo/ysoglebs ą 
Ks 11,  te l. 33-8-7.
P olecam y znane i  d obroci p iw a:

Lagrow e, Pil zeń ■ 
s k i e : Kulmbach,
Z  bwoTkl n a  s a k la n k i  w  
p iw ia r n ia o h i

ul. Fundukltjowska M 26. 
Duła-Włodzlmlerska Ks 34 

(C zesk a  p iw iarn ia).

P r o s im y  o  w o z e s n s  n a d ­
s y ł a n i a  sam ó su leA  ó n lą -  

ł e c a n y o h .  12476

.Niezwykła okazyaJ
Do 109 |f zyśku gwarantowanego, z 
s r ó tk a te m  uow< j lokaty kapitałów 
polrklch, opartej na nf-ruchomos- 
Ci ch.ZalOJtenla p. adr. B iu t*o  R a- 

h u n k o w *  —  OddZi it zleceA. K i­
jów . Puszkińska 10. Skrz poćzt. 207

98 k. H A S U  42 k. Msłosolone
38 k. Syberyjskie 42 R. f. Śmietan. 
50 k. Bryndza 20 k. f. Magaz. W t- 
a ic d in a ,  W  -W asylk. 8, tel. 36- ’ 8.

2 .38

ezatyk 9 tel 8-92.

S u n i e
w  w ielkim  w\b« 
r*e N . M a a s a l i
t ln ,  K ijó w , it .M z  

12176

B i u r o  B o ś c i s z o w s k i e j
JeroroUwska 68, rek o ro erd ce  w y 
kwal i f ikowane osoby w  Nauce, KoK* 
nictwie, Handlu, f  rte-»yś'e; świade- 
Ciwa sprawdzane i reten n ^ ye p ' u f- 
pa zbierane. 12270

Wszystkie
oddziały:

I. Bielizna męska
II. ,  damska i dzie­

cinna.
III Bielizna stołowa i  po-

>c dow a 
IV'. Bielizna trykotowa
V . Konlckcy* męska.
VI. Rorfekcya damaita
VII. Kcnfekcya dziecinna
VIII. Rzeczy do pedrózy.
IX. Kapeluate i czapki.
X . Obuwie prawdziwe 

Amerykańskie.
XI. Kołdry, pledy.
XII. W yroby futrzane.
XIII. W yroby widczkcwe.
X IV. W yroby trykotowe.
X V . W yroby akórrane.
X V I. Krawaty, szejk!
XVII. Cbustki na głowę, na 

szyje i do nosa.
XViII. Rękawiczki. ,
X IX .. Pąrasole 1 laski- 
X X  Spinki i szpilki.
XXI, Pei (umerya.

Tełaisbiirską l ir y k a  bfallzij i

-. J J m t U n  ' H i i i

P s o r e z n a  9t te l .  f  B3.
P » z  jiu « urania tsm ó a W A , 

p p . c r ó b k i  I zrtsozaala L.«< 
l l , o y - 

t o n y  sum  s  >■ f  i  s v .U

0^'dtaiuipełoweoo
^ . J i  P O t W d W A  na PrzyitanJ, 
tóg śp sskiej i I w asjow ękiej 2413 

A 3S-82. Cepy najn.T e l 34-82, 
na)ieo*7P

D rwa berlłu 
U 4.5

Artvsta-m&larz
Krakowskiej Aktdemtl SztaLc P ąk 
nycb, daje .lekcyi rysunku 1 m ai*r- 
stwa. L w ow ska 10 A . 75 ad 10- -2. 
_________________________ 1237

Alledalska ov H a M M Ia  s z a -
•Y S a m  x  c m l  ( r s y  kelei około 
stu dziesięcin; na po.ach w o d t, m a­
ły  las i r gród o rsc o w r  m i t ,
okazicielow i ootsk* t Dziennika K i­
jow skiego Nr 16233. 12288

Do  a y n i  j ą c i ą  w  polskiej rodzi­
nie pokój, możn* z Całym utrzv- 

maniem, Funduklf jsw ska 32 m. 16.
12535

O s t i b a
fran.

ragranićz w ykezt połą. 
niei poszuk. t o«adv op ie- 

kunkt, to w a ririzk i Ż y lrń ik a  118 
m . 1.   12189
D o a i u k u i s m s  nauezycłe‘ kę do 
* dziew cz/nkl 9 lat znajomość pał- 
skiego, mu yki, t rak ‘*retnie niem iec­
kiego. Ohodówka, Pod. gub. 1 o- 
wienleckl. 12675

N a a o z f u ie lk a  ba izukuje p o . « Ij 
-le r*.ioas-ych dzieci aa w yjar , 

iSob‘i te rekomend. K reszC a tyrk i 
zaułek 13 —  4. IzęOE

In t r l i g s n t r a  osoba sosrukuje po
sady do zarządu dem em , zna się 

aa gospodarstwie wielskiem  Poczt 
st. M el lica w cł. n b ,  dla Z. L . 12492

U I c o z p p z  i S z s s a d - ze spółki
I ł l  m lec . k t y  T-wie R' l a .  w  Msl- 
mo do w zięcia natych-iis it, zna ję ­
zyk tosyjski. A s r  •: Podole p- T y- 
wrów, F. Jaroszyński. 12498

Do m  duży m urowany 
dać lu  i zm enić “ a i 

ksandrowska 41 m 21.

ch cę  a p n e -  
a j«t*k. Ale- 

12400

Nn  g w l a z i  k f  do S ,rzed a u )a  po 
Cen»ch nizkicK k w ia  y  sztuczne 

w y ra b ia n e  z  n iór. A r t y a i y u z n a  
p ł a t o w n l i i  R a z i S i l s r d  K a m i ń ­
s k a ,  K ijó w , W . - W ło d . I a ię r a k a  48.

1249’

Jtoirjenłet-FcdolsM
ł n m i o w i i ą  I egłoszeoia do

„DżteftdEta KljowiL.14
przfjw o ją i 1U

p J t » ł w T i t i i ( S U i l  fitegrsfleiif

K s i ę g a r n i a  

%  m  i l s t r s l m

S s d J ł i t o i  OĆLt W W drjglD v I y s a i P a I  V  O i t o W a k r , D iu r a m u  Polaka v  lU jo o it, luresscsAtyk Jfc 38 T ,i« L W u 5 . ż a f p s l  Ż ł s ł a n s Y ł .


